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Sprawa w iezionych we Lwowie przy
jaciół politycznych wiedeńskiej N  fr. 
Presse nie doje spać szanownemu organo
wi centralistów. Pismo to poświęca wczo
raj sążnisty wstępny artykuł tej sprawie. 
Sili sie na dowód, że niepodobieństwem 
jest, aby „zawsze wierny państw ir‘ lud 
ruoki, mógł nagle uczucia swe cak zmie
nić, by się stal narzędziem agitacyi ro
syjskiej — co więcej stara się przekonać 
uzytelnika, że owi aresztowani są rylko 
oflarą intrygi polskiej.

Co do ludu ruskiego — kto tylko zna 
go nieco bliżej, musi przyznać, że samo- 
wiedza polityczna jest jeszcze u niego na 
bardzo niskim stopniu —■ że narodowość 
identyfikuje on jeszcze z wyznaniem — a 
główną troską jego jest, ażeby przy jak 
a  ^ułHiejszej ile możności p racy , mieć 
zawsze swój czarny kawałek chleba i jak 
najmniej płacić podatku. Gdzie trądycya 
pańszczyzny jeszcze silna, gdzie bieda 
wielka, a za nią i skryte westchnienia do 
posiadania więcej ziemi, do lasu i pastwi
ska — gdzie znaleźli się pod ręką agitat
orow ie, którzy społeczny staii włościań- 
stwa wyzyskiwać potrafili w eelacli poli
tycznych : tam utrzymuje się silna niechęć 
przeciw „panu“ nie jako Polakowi, lecz 
jako posiadającemu w ięcej, jako tem u, 
którego owi agitatorowie zawsze nazywali 
przyczyną całej biedy ludu Tam też dał się 
nieraz włościanin porwać agitacyi — a żc 
ta agitacya zawrze szła w Kierunku sta
nowczo przeciwnym polityce polskiej, prze
to też nasz chłop ruski stał się nagle, 8am 
nie wiedząc ja k , podporą centralizm u. 
który według N. fr. Presse ma monopol 
przedstawiania jedności i całości państwa. 
Na te same też hasła mógł się niejeden 
z ludu dać porwać w kierunku owej agi 
tacy i, która mu portret cara Aleksandra 
wniosła do chaty z zapewnieniem, że pod 
tym „ cisarom “.. podatki płacą tylko „pa
nowie", a  lud ma ziemi i pastwisk i la
sów poddostatkiem i mimo to podatków 
nie płaci. I tak samo, jak ten włościanin 
ruski, co wysyłał do Rady państwa po
słów głosujących razem z centralistami, 
jeszcze przez to me był „verfassungstreu" 
tak też i t e n , co portret cara do chaty 
przyjął, albo do prawosławia się naginał, 
jeszcze przez to się nie stał ani zdrajcą 
stanu, ani zwolennikiem polityki hr. Igna- 
tiewa Oto jedyne wyjaśnienie polityki ludu 
ruskiego w Galicyi i owej zmiany jej 
kierunku, której N. fr. Presse pojąć nie? 
może, a uwierzyć nie chce.

Zaś co do aresztowanych we Lwowie 
przywódców ruskieh — tych ani my są
dzić nie będziemy, ani też N. fr, Presse. 
Są oni w reku s|>rś^dlivvłóśći -4■ a prże- 
sądząuij? jej, w Keruńku uisfiąfiią .ńiejysife 
ności :więźpiów. j a k - Ń-zfr- Pres* 
se, j-ast tak samo mewłaściwem, jak nie-

właściwem byłoby, gdybyśmy chcieli prze
sądzać w kierunku przeciwnym. Sąd i 
t y l k o  sąd orzeka. Ale organ centralistów 
idzie dalej jeszcze — bo z góry już za
pewnia, że akt oskarżenia, jaki się teraz 
w prokuratoryi lwowskiej przygotowu
je, będzie tchnął’ duchem narodowej nie
chęci i uprzedzenia! Loprawdy nie wie
dzieć, co tu bardziej podziwiać — nie
dorzeczność, czy bezczelność takiej insy- 
nuacyi. Niechby szanowny organ partyi 
wiernotonstytucyjiiej przejrzał listę konfis
kat polskich gazet z ostatnich kilku lat, 
a zwłaszcza z czasów wojny wschodniej— 
niechby sobie przypomniał ów sławny 
przez prokuratorye lwowską wytoczony 
proces o zdradę stanu w r. 1878, z po
wodu programu lwowskich wyborców; a 
przekonałby cię, jak obce »ą tej prokura
toryi wszelkie „narodowe przesądy.“

Nie będziemy odpowiadać pismu temu 
na jego skargi z powodu „ucisku narodu 
ruskiego “ — wystarczy przypomnieć liczbę 
szkół z jeżykiem wykładowym ruskim, 
znacznie większą niż szkół polskich — ani 
na, owe tylokrotnie już powtarzane skargi 
i aloleWania, że Galicyę „wydano w ręce 
Polaków." Rzeczy to nazbyt znane, i o- 
mówione, a w ustach centralistów nie są 
nam one niespodzianką. Że zaś N. fr. 
Presse zachęcona przykładem pruskiego 
ministra wyznań z przekąsem mówi o 
„wzruszających skargach na upadek Pol
ski i tęsknem oczekiwaniu jej odbudo
wania" i zarzut nam z tego czyru, to do
wodź* tylko niskiego, nędznego sposobu 
myślenia redakcyi, i na to można tylko 
odpowiedzieć gladstonowskiem: hands off! 
— precz z rękami od spraw, których się 
pojąć nie może, od uczuć i idei, które 
;aby zrozumieć, trzeba mieć choć iskierkę— 
szlachetności i ludzkości.

Wyborną ilustrację do artykułu N . Fr. Pres
se, o którym mowa wyżej, daje lwowski kores
pondent do W . Alg. Żeił. W ostatnim numerze 
pisma tego czytany w liście ze Lwcpra. co nastę
puje- .

„Tacy Naumowicze, Płoszczańsoy, Markowy 
Dobrjańscy e tu tti ąuanti tracą raz na zawsze 
prawo stawania na piedestału niezłomnej wier
ności państwu, i przedstawiani i wszelkich prze
ciwnych zarzutów jako „polskie oszczerstwo" tak 
jak w JRosyi..wszystko się nazywa „polską intry
gą." P r z y  r e w i z j a c h  u k a z a ł o  s i ę ,  źo 
n i e k t  r e  n i e m i e c k o  au s r r y a c k i e  dz i e n 
n i  k i i n f o r m a c j e  s w o j e  o r u s k i c h  spr a -  
w a c h  c z e r  p a ł y  w ł a ś n i e  o d  a r e:s.z + o w a- 
n y c h  a g i t a t o r a w ,  z w ł a s z c z a  ud h o f r a -  
t a  D o b r j . a ń s k  i e go. Aresztowano go właśnie 
w chwili, kiedy pisał korespondencję w której, 
można było wyczytać w ieje, ciekawych rżeezy 
o politycznej perhdii Polaków, a nieskalanej wier
ności Rusinów." Czyżby i N . Fr. Presse miała 
należeć do tych „niektórych niemiecko-austry- 
ackich dzienników?1* Wszelkie prawdopodobieńs
two przemawia za ' tefhi:,li^ ;iS--,-!'f’- i ■« i 
.-Tanraocfl-. : - i 1 ■■ ' ■ -

Z nickensekwencyi, a raczej rażącej sprzeczno
ści dwóch „autentycznych" doniesień — którą

wytknęliśmy przed kilku dniami, wybrnął Czas 
nadzwyczaj szczęśliwie. Naprzód zaprzeczył pierw
szej z fuch. Więc już nie będą wojska austryackie 
zajmować Czarnogóry, już nie ma obawy więk
szego zawikłania, i koniecznej kolizji z Rosją, 
Została więc tylko druga wiadomość, że hr. Kai, 
noty  nakłania się do trójcesarskiego przymierza, 
wiadomość, nabierająca pewnej mocy przez uchy
lenie poprzedniego doniesienia. Ale nie upłynęły 
nawet trzy dni — ł  Czas cofa i tę drugą wia
domość! Nie zostaje więc nic. Tabula rasa. Bo
daj to zręczność!

Do konriayj krajowych podatku 
gruntowego.

Ze w s i  — w lutym.

Sprawa podatku gruntowego w Galicyi, a ra
czej sprawiedliwego rozłożenia go na wszystkich, 
weszła teraz w nową fazę.

Najpierw szacowano grunta i tam gdzie do 
komisji powiatowej weszli ludzie inteligentni a 
sumienni, szacowanie odbyło się sprawiedliwie. 
Gdzie zaś — a takie powiaty znamy — weszli 
ludzie nieodpowiedni, albo też p. Starosta przed
stawił takich, którym ehciał dać dyetami rodzaj 
wsparci*, "tam szacowanie po»zło najgorzej i wy
wołało mnóstwo uzasadnionych reklamacji. Re 
ferent rządowy robił z lakierni członkami co chciał, 
a po większej- części kierując się fiskalizmem, 
który jest urzędnikom skarbowym z góry jako 
zasada narzucony — chciał działać na niekorzyść 
opodatkowanych.

Otóż posypały się reklamacje i w skutek tego 
nowy objazd referenta rządowego z mężami za
ufania, aby sprawdzać na gruncie czy słusznie 
reklamowano Gdy mąż zaufania hył znawcą grun
tu i zacnym, sumiennym * niezawisłym i odwa
żaj m człowiekiem, to oparł się fiskalizmowi re
ferenta, gdzie był nieodpowiedni tam referent 
rządowy znowu zrobił co chciał. .Komisya ta 
dochodzeń lokalnych notowała sobie zmiany klas 
gruntowych na akcie szacunkowym niebieskim 
ołówkiem. To potem na czysto przepisywał z po
mocą dodanych mu pisarz/ referent rządowy. 
Tak przepisane akta przedstawił komisji powia
towej aby rzecz rozpatrzyła i w razie sporu mię 
dzy nim a mężem zaufan.s, który jeździł z refe
rentem na grunt, .uchwalił* większością głosów: 
który z nich miał słuszność ? Często komisya 
złożona z sumiennych ludzi podniosła tu i owdzie 
klasę- gruntu choćby tego referent me żądał a 
zniżyła tam gdzie tego uznała potrzebę. Trafiało 
się atoli, że referent wpisał swoje votum sepa
ratum.

Otóż gdy te akta, zawierające uchwałę komi
s ji  powiatowej przyjdą pod uchwałę podkomisji 
krajowej, powinnaby ona przedewszystkiem roz
patrzeć k a ż d ą  sporną kwestyą, i sądzę, że nie 
znając dobrze stosunków miejscowych, może a 
nawet powinna utrzymać uchwały komisyi po
wiatowych. Bo przecież nie można przypuszczać 
aby mniej sumienni byli lub mniej znający rzecz 
wszyscy członkowie komisyi, niż jeden referent,
urzędowy. Gdy atoli zdarzało się. ze ten referent
publicznie twierdził z szyderstwem,- że jego wo
tum utrzymać się musi w krajowej komisji (jak 
to Uczynił dnia 28 grudma 1881 referent laso, 
wy p. 6.), jesteśmy zaniepokojeni bardzo, L o- 
strzegamy komisyę krajową, aby miało się na
baczności wobec takich faktów. Skład jej jest
dia. bas zupełną rękojiniaj sprkwiędli,^pjici —. ątę, 
-i&f: żenatdS' 5& aa6,!Jt$flś,! jśjfifc" .frjKln x ay. będzie 
miała tyle czasu, aby każdy spoi kąinjąy* po
wiatowej z referentami rozstrzygnąć ? tego uie 
wiemy i boimy się wielce.

Że komisye powiatowe miały v leie do zwal
czenia, niech posłużą następujące fakta:

W pewnym powiecie referent rządowy propo
nował, aby przepisane na czysto operaty zawie
rające rzekomo wszystkie reklamacje, które ko- 
misya lokalna za słuszne uznała — przyjęła ko
misya powiatowa Doz badania en bloc.

Wzbudziło to podejrzenie w członkach komi
syi, tem bardziej, że p. referent rządowy zapo
wiedział, iż do 24 grudnia komisya ma cafą 
pracę ukończyć i powołał się na jakieś od ko
goś rozporządzenie w tym względzie. Sumienni 
członkowie komisyi zażądali tego rozporządzenia— 
przeciwstawiając natomiast rozporządzenie mini
stra skarDU z lipca 1880, które powiada, że pra
ca komisyi powiatowych może trwać do kom-* 
lutego 1882. Pokonany tem rozporządzeniem re
ferent musiał się poddać, i le  gdy komisya roz
patrywać zaczęła owe już przygomwane na czy
sto operata szacunkowe, znalazła nie tylko -po
opuszczanych mnóstwo parcel, ale co gorzej, zna
lazła w y s k r o b a n e  c y f r y  k l a s  g r u t o wy c h ,  
k t ó r e  w p i s a ł a  k o m i s y a  l o k a l n a  w s k u 
t e k  p r z y j ę c i a  s ł u s z n y c h  r e k l a m a c j i  
i n a  i c h  m i e j s c e  w p i s a n e  n o t v e  c y f r y  
k l a s ,  z k r z y w d ą  d l a  o p o d a t k o w a n y c h .  
Po prostu akta oryginalne były pofałszowane na 
szkodę tych, którzy podatek płacić majij. Przeko- 
uany o tem referent rządowy tłumaczył się, że 
to musieli zrobić jego pomocnicy. Nam zaś wszyst
ko jedno, kio zrobił, ale zawsze krzywda czyjaś 
byłaby spadła na sumienie członKuw komisyi, 
gdyby byli en bloc przyjęli taką niesumienną 
robotę. Słyszałem z bardzo poważnych i wiaro- 
godnych ust, że refefbnt ten nie mógłby tego 
zrobić, bo chociaż fiskalisia zaciekły, ale uczci
wy człowiek. Chętnie też temu uwiereyłs cała 
komisya i przebaczyła mu to — ale zawinił prze
cie, że źle pilnował swoich pomocników, zawi
nił. że nie sprawdził sam ich roboty przed zwo
łaniem komibyi.

W innym powiecie dopuszczał się p. referent 
lasowy takiego lekceważenia obowiązujących prze
pisów, działał iak samowolnie przy szacowaniu 
lasów i wyraźnie mćcił się na odważniejszych 
członkach komisji, że aż Wysoka Dyr. skarbu 
we Lwowie uznała za konieczne zesłać innego 
referenta do naprawienia błędów pana S.

Dowodem najlepszym jego sumienności jest 
to. że spisując protokół posiedzenia komisji po
wiatowej tak przekręcił całą dysrkuoyę i wpro
wadził do protokołu zdauia, których nikt nie 
mówił, że komisya nie przyjęła tego protokołu, 
lecz cały jeden ustęp uznała jako niezgodny 
z prawdą, w skutek zapadłej w tym względzie 
j e d n o g ł o ś n e j  uchwały Mógłby mylić się 
jeden z członków, ależ zaprotestowali przeciw fał
szowi wszyscy, między którem: był referent rzą
dowy ekonomiczny i c. k. inspektor podatkowy i za- 
stępca c. k. starosty. Powtarzam, że j e d n o g ł o 
ś n i e  zarzucili fałsz panu S. referentowi iaso- 
wemu nasłanemu na lmsze utrapienie z Tarnowa. 
Ten protokół z protestem Dędzie przedłożony 
podkomisji krajowej w Krakowie niech go prze
czytać raczy i ocenić postępowanie takich refe
rentów.

Wódług mego zdania ci panowie postępowa
niem takiem kompromitują rząd i swoich prze
łożonych. Stwierdzono w kilku powiatach, że 
tych wybryków pozwaiali sobie niektórzy p. re
ferenci z zęmsty pryw-.tnej, bo tylko pewna 
osoby, a mianowicie te, które miały odwagę bro
nić Dowiatu energicznie, ulegały samowolnemu 
podwyższaniu klas przez tych panów. Pokorni 
wyszli cało z tej snrawy. Otóż czy warto poswię- 
cjjf ęisąę,, zdrowie..i,.zdolności na usługi publiczne 
jązli . ńiętyjko .ftpąr i^g& jiką „pjwc.ezj najlepsze 
zamiary i jeszcze w „Laaciuj. ,j.estfhlę 'narażotiyiri 
na dojsurzlwrości z jego strony? Grldżi tśię WęG1 
aby komisyd krajowa .obroniła skrzywdzonych od

tych napaści, bo leży to w jej mocy i jest jej 
obowiązkiem.

Niech zacni i niezawiśli członkowie komisyi 
krajowej krakowskiei zwrócą baczną uwagę na 
te sprawy i ui« pozwolą tryumfować niektórym 
swawolnym prowincyonalnym referentom, którzy 
zupełnie nie zasłużyli na to stanowisko, na ja
kiem ich postewiono. Nie wątpię, że tych kilka 
słów ostrzeżenia j szczerej prawdy, popanej fak
tami, na które mam dowody, nie przebrzmią dla 
członków komisyi krajów ej, bo są wyrazem mnó
stwa pokrzywózonych. a pracujących dła dobra 
ogółu.

Rada Paristwa.
W ie d e ń , 10 luiego.

( t  t )  Sprawa podatku naftowego załatwiona — 
w mysi wniosku komisyi, w myśl życzeń i*ądu. 
Po odesłaniu do kom.syi przemysłowej wniosku 
rządowego o określenie kompetencji władz przy 
przekroczeniach ustawy o domokrąztwie — przy
stąpiono do dalszej rozprawmy o sprawie naftowej. 
Do § 1 przomawia naprzód W i e d e r s p e r g ua 
wnioskiem komisyi. Trudno było większości zde- 
cydować się na nałożen.e tak uciążliwego podatku 
— ale uczynić to musiał* ze względu na finan
sowe położenie państwa, na znaczny niedobór. 
Mówca polemizuje z Suessem — bi oni stronnictwo 
swoje od zarzutu braku patryotyzmu.

M e n g e r  (przeciw) uznaje, że potrzeba stars.ć 
się deficyt usunąć, i lewica w tem zawsze pomo
cną będzie, ale nie sądziła, ażeby się to miało 
stać zapomocą tak uciążliwego podatku, zwłaszcza 
po zapowiedzi w mowie tronowej — że „koszta 
gospodarki państwa muszą być pokryte bez zby
tniego obciążenia produkcyjnych klas ludności.” 
Nie byłoby kóiniećztiem głosowanie za iym poda
tkiem, gdyby nie #ydtóc tak wielkich sum na ko
lej transwersalną, kolej łSlżlfieły itj>. Lepiej więc 
powiedzieć .głosuiemy za wszyfitSiem, czego od 
nas żądają." Mow’ca powtarzi zarzuty, już w o- 
góinej rozprawie podniesione, kończy silną obro
ną przemysłu domowegc, który przez ^jodyiek 
będzit zagrożony.

Na wmosek ks Czartoryskiego zamknięto joz- 
prawe. Gene-alnym mówcą za projektem wybrany 
Jaworski — przeciw Kallir.

J a w o r s k i  odpowiana na zarzut, że polityczne 
motywa skłan-ają prawicę do głosowania za pro
jektem. Jedynym „ politycznym“J motywem był 
wzgląd na uardzo smutne połoienir fuiauśów 
państwa. Nie Sądzi, aby podatek prsedewszystKiem 
dotknął biednego konsumenta — ponieważ wielb' 
regulator cen, jakim jest wspólzawo inictwo, wkrót
ce rozdzieli ten ciężar zarówno na wszystkie wai- 
stwy ludność..

K a l l i r  podnosi przodewszystkiem interes ga- 
licyiskiej produkcji nafty. Długo jeszcze nie bę
dzie ona w stanie współzewódniczyć z zagranicą, 
a ustawa jeszcze jej to ut"Włnia.

Sprawozdawca C h a m i e c  powołuje się na o- 
statnie swe przemówienie w rozpraw.e ogólnej. 
Ci, którzy w r 1878 głosowali przeciw podwyż
szeniu cła, a teraz głosują i z» podatkiem i za 
wyższem cłem — nie popełniają niekonsekwen
cji — wówczas bowiem właśuie ceny /macznie 
poszły w górę. .Przemysł destylacyjny nic bedAe 
poszkodowany, ponieważ z podwyższeniem ceny 
ropy podniesie się i cena rafinady. Jeżeli tu ubo
lewają nad ciemi_eiiii chatami tych, co się tra
mie domowym przemysłem — to jest ne to śro 
dek : zwiększyć okna !

W  itniennem głusuiramu przyjęto § 1 większo
ścią 160 głosów przeciw 146. Z prawicy głoso
wali przeciw: Gentilm i, Lienbaohoi i Pflftgl — 
łMetfbetoni (prócz uNopowanyeh) Raczyński^ Qelz‘ 
rhutBttGr' 'posłowie- z Tryestu Yucetieh i
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Często się zdarza, i i  pomimo szczegółowych 
opowiadań o jakiej miejscowości i to osób, któ
rym  taż jest znaną dobrz,., za naszem przybyciem 
zupełnie co innego znajdujemy. Jeszcze opisom 
samej okolicy można więcej wierzyć, ale o świę
cie, t. j. ludz.ach i ich stosunkach, nabywamy 
dopiero prawdziwego wyobrażenia, gdy sami miej
scowość zwiedzimy.

Tak i mnie się zdarzyło co Jo BośniL Opisy 
osob, które ztąd do kraju wróciły, wydają mi 
się teraz, jeżeli nie tendencyjne, to w każdym 
razio albo przesadzone, albo też nie dosadzone, 
że się tak wyrażę. Każden zapatruje się na sto
sunki podmiotowo i z tego jeszcze mówi ty le , 
ile uważa za stosowne. Okolica piękna lub pospo
lita ludzie dobrzy lub źli — wszystko to podawa 
ne bywa stosownie do tego. o ile opowiadający 
zna wt ogóle prawdziwie piękne kraje i o ile na
potkał w swej podróży ludzi odpowiadających 
swemi duchowenn przymiotami jego wymaganiom. 
Tak więc przynać muszę, iż jadąc tu, miałem 
pod wieloma względami, pomimo troskliwych wy
wiady wań, bardzo niedokładne pojęcie tego. co 
fu znalazłem.

Go do m nie, będę się starał podać opis sto
sunków tego kraju całkiem przedmiotowo w tym 
moim pobieżnym poglądzie.

■Kraj to nie tylko ubogi — czemu w wielkiej 
części dawne rządy tureckie są winne — ale przez 
ostatnią wojnę i przez świeże powodzie wynisz
czony. W r. '.870 na bOty taka bieda panowała

tu między, ludnością, że wieśniacy zbierali ko
rzonki roślin polnych i korę drzew niektórych T 
by sobie z tego pożywienie przysposobić. Przy 
.OjStotmeLpjfflotl/i w miesiącu październiku i listo
padzie (lG §jj poniszczały zbiory kukurudzy i zbo
ża, gdyż woda dotarła do dolnych pomieszkan i 
składów, a obszar powodzią dotkniętych okolic 
obejmował purzecze Sawy, Uny i Saany. Oprócz 
tego z pól jeszcze nie wszystko było zebrane, a 
w miejscach, gdzie' było po zbiorach, długa sło
ta nie dała roli na następny rok uprawić.

Najpierwej chcę zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na liczbę ludności. Według obliczeń 
z r. 1879, wynosić ma ludność Bośn.i i Herce
gowiny 448,616 mahometan. 496,761 chrześcian 
greckiego wyznania, 209,891 katolickiego, 3426 
żydów i 249 różnych innych wyznań, co czyni 
razem 1.458,-440 ludności obojga płci. Przy tem 
obliczeniu należy jednak zauważyć dwa czynniki 
które tu znaczną rolę odegrały, a mianowicie: 
najprzód niemożność sprawdzenia liczby żeńskiej 
ludności tureckiej, sedyż wstęp do haremów nie 
jest nikomu dozwolony, więc spis odbyv.ał się 
tylko na rachunek dobrej wiary w podanie liczby 
kobiet przez głowę familii; powtóre, iż ludność 
podczas powstania i następnej wojny w znacznej 
części wyemigrowała, a później zaczęła wracać 
do swych siedzib, tak , że można przyjąć prawie 
o trzecią część większą obecnie liczbę ludności.

Najgłówniejsze miasta są: Sarajewo, liczące 
według powyższego obliczenia 21,836, Banialuka 
9560 i M ostar, stolica Hercegowiny z ludnością 
10,848. To ostatnie miasto .jest najlepiej ze wszy
stkich tu wymienionych położone, najpiękniej za
budowane i posiada łagodny południowy klimat.

O administraeyi tutejszej toż sam , niedokładne 
podawano nam opisy. Mówiono, ż« powiaty są

urządzone na sposób dawnych w Galicyi, tj., że 
naczelnik powiatowy .jest zarazem sędzią i podle
ga w czyści i to bezpośrednio władzy centralnej 
politycznej, a w części wyższemu sądowi okręgo
wemu. Tymczasem rzecz się przedstawia całkiem 
nie tak prosto; i owszem, podziałów tu jest za 
dużo, zkąd też wypływa itoniec-zna powolność 
administracji. Są tu bowiem okręgi w liczbie sze
ściu , z siedzibą naczelników okręgowych, takie
goż sądu i władzy sanitarnej. Dalej im podwła
dne powiaty z ich naczelnikami, adjunktami do 
spraw czysto sądowych, lekarzami powiatowemi 
(nie wszędzie), tudzież urzędnikami podatkowemu 
Oprócz tego są w miejscowościach odległych od 
aiudzib powiatowych władz jeszcze tak zwane er- 
pozytury, które w swej administraeyi znuwu za
leżą bezpośrednio od powiatów. Tak tedy miesią
ce nieraz upływają, nim jaka nawet drobna spra
wa adnrnistracyjna zostanie załatwioną, ku cze
mu się przyczynia jeszcze trudność komunikacyi.

Żałować przytem przychodzi, iż sądzia tutejszy, 
tj. powiatowy adjunkt samoistny, nie ma tych 
atrybucyi co u nas, lecz jest w administraeyi 
swej kancelaryi zależny od naczelnika powiatowe
go. któren też posiada i władzę egzekucyi wyro
ków sądowych. Jest to pewne upośledzenie są
downictwa tem v, ięcej się czuć dające, że sędzio
wie wszyscy są to ludzie z ukończonem. prawni- 
czemi studyami, a naczelnicy w znacznej jeszcze 
części z oficerów lub w ogule ludzi niewykształ
conych fachowo zostali mianowani, po uskutecz
nieniu tylko pewnych egzaminów dopełniających.

Przechodząc do spraw komunikacyi przyznać 
muszę, iż już wiele od czasu okupacji w tym 
względzie ulepszeń zrobiono. Budują się ciągle i 
uzupełniają sieci kolei, a gościńce w niektórych 
powiatach całkiem są zadawalniająee, dzięki sprę

żystości naczelników, chociaż nie wszyscy ż 6ń4i 
widzą w tem swoją chlubę. Jak wiele i vi jak. 
krótkim czasie, -pomimo nie wielkiej chęci do 
pracy tutejszej ludności, można przy umiejętnein 
jej prowadzeniu zrobić, niech posłuży przykład 
naczelnika powiatu Gazin (b komisarza powiato
wego w Galicyi p. Sitkiewicza), któren od marca 
z. r. zdołał pobudować wygodne drogi w całym 
swym powiecie. Ale postępował w ten sposób, 
że gdy któren z mieszkańców powiatu miał być 
skazany za jakie przestępstwo na karę pieniężną, 
to mu ją zamiuirano na pewną liczbę dni robo
czych przy budowie gościńca, na co skazany chę
tniej przystawał w tym też jedynym względzie 
władza egzekutywna nacztJnika powiatu, Cuoó o- 
debrana sądowi, wydałc przecież dobre owoce. 
Podobnież w powiecie Sanski Most jest już parę 
gościńców świeżo wykończonych, chociaż było tc 
zadanie nie dające się prędko wykonać, gdyż na 
przestrzeni 5 1/* mil trzeba było 12 mostów wię
kszych lub mniejszych wybudował. Inaczej z ł  to 
przedstawia się powiat Klucz (Kljue), gdzie na
czelnik więcej politykuje z ludnością, tam drogi 
opuszczone i ludność tak nawykła zdawna do fcez- 
rządu, że jego następca będzio miał ogromną pra
cę, odebrawszy mnóstwo spraw nibyto załatwio
nych za zgoda stron, a właściwie zagmatwanych, 
bez należytego roztrzygnięcia.

To całe urządzane administraeyi wypływa prze
cież z konieczności zachowania ugody, jaką rząd 
austryacki zawrzeć z tureckim, na mocy traktatu 
berlińskiego, był zmuszony, a orzekającej, że po
dział władz ma pozostawać taki, jak: był przed 
wojną Toz i tolerowanie w początkach okupacji, 
na mocy tejże konwencji, urzędników dawnych, 
zupełnie niezdolnych dlatego tylko, że byli kra
jowcami, wstrzymało postęp w urządzeniu kram.

Na- poeiątku bowiem rządów smstrjiłokiek przyj- 
thoWanu 'dc służbj państwowej każdego Bośniaka, 
który się ;wvi»iał,- iz pełnić tę służbę przedtem ; 
a byli tc prawię 'itówśte ludzie nietylko fachowo 
nie wykształcani, ale 'eźafibitrizupełnie pisać i czy
tać nie umiejący. Teraz się te czasy zmieniły i 
wszystko się powoli doskonali i oczyszcza z tych 
naleciałości, ale konwencje, jest jeszcze Gągłą za
wadą w ulepszeniach. Opowiadano n?' z zaprze
szłego roku jeszcze, ciekawe rzeczy w tym wzglę
dzie. 1 tak, był w jednym okręgu inspektor po
datkowy któien przybywszy dla inspekcji, do pe
wnego powiatu, a znalazłszy tam fachowo wy
kształconego urzędnika, zadawał mu pytauja które 
wywołać musiały mimowolny uśmiech bądanego. 
Rozgniewany inspektor pisze do rządu krajowego 
że urzędnik jest zupełnie niezdolny, i że należy 
go usunąć Gdy tam-jednak zupełnie inną miano 
o nim opinję, wysłano dla sprawdzenia komisyę, 
a ta znalazłszy wszystko w największym porządku 
zdała o uitr raport oardzo pochlebny. Sprawa się 
wyjaśniła i skończył* uwolnieniem ze służby 'n- 
spektora.

Innym razem przybywa do rządu krajowego 
pewien człowiek i  oświadcza, i i  on pełnił odo- 
wiązki naczelnika powiatu i  żąda teraz takiej sa
mej posady.

— „Dobrze" — powiadają mu — „siudai i na
pisz zaraz podanie, a będzie załatw.one".

— „Ja sam n it będę pisał".
— „Dlaczego nie chcesz pisa-, ? Tu mas* Pa~ 

pier, pioro i atrament".
— „Ja do takich rzeczy m.ałen> *awsze pi

sarza".
Okazuje się wtedy, że ten kandydat na naczel

nika powiatu zupełnie p is a ć  w żadnym języku 
nie umiał. Odpowiedziano mu zatem krótko :
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Burgstaller, którzj dziś właśnie wstąpili do Izby, 
zajęli miejsca w centrum, a przyrzeczenie złożyli 
w języku włoskim. Przed glosowaniem wyszli 
oni z Izby. Przy głosowaniu nad adnotacyą o ul Jzfc 
cłowej dia Rumunii (co jest właśnie najbardziej 
niebezpieczne dla naszej produkcyi) wyszedł z Izby 
poseł Hausner.

Bez rozpraw przyjęto wszystkie dalsze para
grafy i zamknięto posiedzenie o godz. 3 po po
łudniu. Jutro trzecie czytanie ustawy naftowe'.

No woje Wremia“ o położeniu 
Rosyi.

Notcoje Wremia, które z prawdziwym zapałem 
rozdmuchiwało sprawę sjawiań&ką, wzniecając za
razem powszechne współczuć: > dla „braciszków" 
— Serbów i Bułgarów, zmieniło w ostatnich dniach 
zajęte stanowisko w onec powstania hercegowiń- 
skiego. Obecnie mówi bardzo chłodno i obojętnie. 
Wrażliwa gazeta nie podziela już zapału i wojo
wniczości Aksakowa, lubo każde jego proroctwo 
przyjmuje jak dawniej z głębokiem uszanowaniem. 
Cóż to znaczy? Nowoje Wremia wypiera się ja- 
kiegobądź udziału w agitacyi sławianofilskiej, a 
całą sprawę przenosi na grunt fizyologiczny! 
Wszystkiemu winny n e r w y  i ich naauój. W u- 
becnei chwili nerwy publiczne usposobione są do 
podniecenia przez szowinizm i pansLwizm. Rzecz 
ciekawa dlaczego organ ten, dźwigający na sobie 
posłannictwo kierowania opinią rosyjską zaczął 
grać na tej niewdzięcznej dla niego strunie!

Oto ;o pisze wzmiankowany dziennik:
„Sprawa powstania w liośnii i Hercegowinie 

zaczyna powoli odzywać się w opinii publicznej. 
Mniemamy jednak, że odzywa się bardzo słabo. 
Nerwy spółezcsnych Rosyan znacznie stępiły się 
od r. 1876 pod” wpływom tych smutnych na
stępstw. jakie przeżyliśmy od owej pory. Wznie
cić teraz zapał wojowniczy nie tak ła tw o ; nie
mniej wszakże może on istnieć. Pojedyncze oso
by i niektóre koła zostają pod wpływem uspo 
sobienia, jakie wyraziło się w znanej mowio Sko- 
belewa i silnie odezwało się w umyśle redaktora 
R usi. Cokolwiekbądź, sympatya Rosyi do .Sławian i 
wzajemna sympatya Sławian dla Rosyi jest objawem 
całkiem naturnlnem, wynikającom z dziejów na
szych. Z tego koła sympatyi, a nawet i wzaje
mnej pomocy Rosya wyjść nie może, choćby 
z niego stanowczo wyjść chciała, sam przebieg 
wypadków tale się składa, że odosobnienio nasze, 
ale nie obojętność, dopóty tylko jest możliwem, 
dopóki — używąjąe podniosłego stylu — nie po
pchnie nas przeznaczenie. Na teraz trudno jeszcze 
stanąć po stronie R u s i ,  ktoia grozi nam klę
skami, jeżeli zaniechamy dania pomocy braciom 
naszym, ale trudniej jeszcze atanąć po stronie 
Liołosu, który puszcza się w rozmyślania na te
mat nie mający’ związku z przedmiotem, mówiąc: 
„trudno powiedzieć czem w swojem wewnętrznt>m 
życiu Rosya mogłaby w obecnej chwili zjednać 
sobie sympatye Sławian". Czem? Dziwne pyta
nie. Istnieje poczucie rodzinne, istnieje pociąg, 
który bywa rodzajem słabości — a kiedy je
dni kogoś biją, a drudzy pragną pomódz ofie
rze, to ostatni*, nie pyta się „niech naprzód po
znam stopień waszej cywilizacyi i wartość waszych 
instyiueyj." Austro-Węgryposiudujązdajesię wszel
kie ar*ana europejskiej cywilizacyi, a oto ludy sła- 
wiańskie na żaden sposób nic mogą dostroić się do 
nuty sympatyi dla nich. Nadto dziejopisarze cywi
lizacji zauważyli, że narodowości stojące na pozio
mie rozwoju mniej lub więcej bliskim, zwykle sil
niej ciążą ku sobie. Wyższa cyw .lizacya, zawsze 
trochę dumna, zawszo nosząca cechę pańskiej 
wielkości i świadomości o swej prawowitej wyż
szości, razi podwładnych mniej rozwiniętych. 
Nareszcie w Rosyanach musi być szczególna do
broć duszy, coś, co szczególnie pociąga . . (nic 
nazbyt Red.) M niemam?, że obecne czasy nie 
są dla nas czasami gromów i wojny, lecz czasa
mi spokojnego rozwroju, który i tak często bywał 
naruszany. Powinniśmy wejść w siebie i wzmo
cnić się. Nasze spółczucie możo być zupełnem 
i silnem, ale w tern spółczuciu gra wielką rolę 
życzenie, aby się sprawa załatwiła pokojowo, 
ażeby traktaty międzynarodowe były zachowane 
i słuszne domagania się narodu zmuszonego do 
chwycenia broni były zaspokojone".

Umyślnie przytoczyliśmy główne ustępy arty
kułu wstępnego Nowojc W rem ia , bo jest on 
wiernym wyrazem przekon»ń Ignatiewa w danej 
chwili. W  obec ogólnego szturmu prasy europej

skiej przeciw intrygom panslawistycznym na 
Wschodzie, uważano za stosowne przycichnąć 
nieco, a Notcoje Wremia  powołanem zostało do 
nadania dziennikom panslawistycznym spokojniej
szego tonu. Dziennnc len atoli właściwie nie za
przecza panslawistycznym dążeniom polityki ros- 
syjskiej, lecz owszem je uzasadnia w właściwy 
sowie sposób, a zarazem wykazuje wbrew libe
ralnym dziennikom potrzebę utrzymania stams 
quo w państwowem ustroju Rossyi. Nie trzeba 
się łudzić, jak to czyni ausjryacka prasa urzędo
wa, w czem szczególniej celuje Rohtische Cor- 
respondenz, bo panslawizm jak był tak i jest 
chorągwią urzędowej polityki obecnych rządów 
w Petersburgu. Chorągiew tę jednak chwilowo 
nakazano ukryć przed oczami Europy Takie jest 
znaczenie inspirowanego artykułu Nowoje Wremia.

— „Takich my teraz nie potrzebuji my".
Również błędne wyobrażania panują u nas o 

sposobie łatwym i tanim nabywania dóbr ziem 
skich w Bośnii. Głoszono w Galicji, że rząd daje 
po sześć morgów (na głowę licząe) każdemu, kto 
się tu zechce osiedlić, z dóbr kameralnych. Rzecz 
się jednak redukuje do tego , iż rząd sprzedaje 
część pewną dóbr kameralnych po zniżonych ce
nach ; .ale i tu czekają nabywcę nieprzewidziane 
kłopoty. Zdarzało się bowiem, że gdy takie dobra 
już sprzedane zostały, nowonabywca był napa
dnięty przez dawniejszych niby właścicieli, posia
dających fermany sułtadskie dowodzące, że te 
dobra do nich należą już od lat kilku. Oczywiście 
fermapy były zfałszowane, ale tak dobrze podro
bione , że ich od razu odrzucić me można było. 
Pozostało więc nowemu właścicielowi drogą pro
cesu dochodzić praw swoje; własności, chociaż oc 
rządu nabytej.

Podobnież dzieje się nieraz z własnością pry 
watną. Z tych więc powmdów wprowadzenie ksiąg 
gruntowych napotyka tn olbrzymie trudności 
■nagie lata upłyną, zanim będzie mogło dojść do 
skutku.

Także i niewielka pracowitość ludności, a w do
datku niechęć w pomaganiu kolonistom nawet za 
dobrą zapłatę, wiele się do tego przyczynia, iż 
rozmaici koloniśai bardzo źle tu powychodzili na 
swojem gospodarstwie i napowrót z niczem po
wrócili. Jedynie w okolicy Kostajniey trzymają 
się dobrze koloniści przybyli z dóbr księcia Wir- 
temberskiego, ale mieli ułatwienia od samego ko
menderującego tak w narzędziach gospodarczych 
jakoteż w maieryale budowlanym i w pieniądzach 
przybyli też w takiej liczbie, iż krajowców nie 
wiele potrzebowali.

Dr. Józe f Kromer.

S p r a w y  m ie j s k ie *

K r a k ó w ,  10 lutego.
(Dokończenie.)

R. m. B a r a n o w s k i  oświadcza się również 
za zniesieniem jarmarków. Jeżeli bowiem gmina 
dała niegdyś 10.000 złr. zasiłku na budowę fa
bryki cygar, aby przysporzyć zarobku biednej 
klasie mieszkańców', to niniejszą ofiarą będzie 
pozbycie się dochodu z bud jarmarcznych, jeżeli 
■się tym sposobem dopomoże miejscowemu han
dlowi i przemysłowi. — Przemawiali jeszcze w tej 
sprawie r. m. T r a u c z y ń s k i ,  Z i e l e n i e w 
s k i  i C h ę c i ń k i ,  ostatni dziękując sprawoz
dawcy za tak wyczerpujące sprawozdanie.

R. m. lir. P o t o c k i  popierając wniosek za
wieszenia jarmarków, przemawia za wybraniem 
komisyi któraby się zastanowiła, czyby w obec 
zakazu sprowadzania bydła z zagranicy nie nale
żało nadać szerszego zakresu targom na bydło 
rogate w Krakowie.

Prezydent wyjaśniając sprawę przez hr. Po
tockiego poruszoną oświadcza, że teraźniejsza 
chwila jest stosowną do urządzenia staryi popa
sowej na woły w Krakowie, czemu by się kolej 
nio sprzeciwiała. Teraz mięso idzie do W iednia 
z Podwołoczysk — a chociaż przewożone jest 
w lodzie — często w porze letniej na targ wie
deński przychodzi cuchnące. Rzcźnicy krakowscy 
mogliby więc w miesiącach od sierpnia do koń
ca grudnia zaopatrywać Wiedeń w mięso.

Podczas głosowania przyjęto wniosek sekcyi 
bez zmiany.

R m. M u e z k o w s k i przedstawił z porządku 
dziennego sprawę urządzenia tymczasowego biu
ra statystycznego. Wniosek ten według poprawki 
r. m. dr. Kop tła przyjętej przez sprawozdawcę 
brzmi: 1) Ustanowić komisyę statystyczną gminy 
miasta Krakowa, w której skład wchodzą a) pre
zydent miasta ewentualnie pierwszy wiceprezy
dent jako przewodniczący; b) drugi tYiceprezy- 
dent miasta; c) radca magistratu przez prezy
denta powołany; d) fizyk miasta; e) trzech człon
ków przez radę m. powołanych, f) dyrektor biu
ra statystycznego przez komisyę na przeciąg trzech 
lat wybrany, a przez prezydenta miasta zatwier
dzony. 2) Zadaniem komisyi będzie a) czuwać 
naci czynnościami biura statystycznego, b) badać 
program prac biura, instrukeye , formularze sta
tystyczne przez dyrektora mu przedstawiać, c) 
uchwalać wszelkie publikacje biura w granicach 
twoty w ustępie 3cim wskazanej, d) na koszta 
urządzenia tymczasowego biura statystycznego 
gminy m Krakowa, Rada m. na przeciąg lat 3, 
t. j. na lata 1882 do końca 1884 przeznacza 
cwotę 1400 złr. rocznie, wliczając w tę kwotę 
4o0 złr. rocznie w budżecie wydatków tyt. XIX 
poz. 9) na cele statystyki sanitarnej przeznaczo
ną, 4) Rozporządzanie tą sumą odbywać się bę
dzie na podstawie etatu przez komisyę Radzie m. 
do uchwały przedstawić się mającego.

R. ni. dr. J o r d a n  przemawia za pozostawie
niom statystyki sanitarnej fizykowi miejskiemu, 
ctóry ją  dotąd ku zupełnemu zadowoleniu Rady 
prowadził. Popierają go r. m. dr. D o m a ń s k i ,  
dr. R e t i n g e r ,  T r a u c z y ń s k  i.—R m. F  r i e- 
d 1 e i n wykazywał znaczenie statystyki dla admi
nistracji miejskiej. R m. dr. Z o l l  zgadzał się 
na wniosek r. ni. dr. Jordana, lecz w takim ra
zie żądał podwyższenia kwoty przez sekeyę pro- 
ponowej do 1800 złr. Dr. B o b r  z y, u s k i wniósł, 
aby do prac statystycznych zamiast zwykłych 
dyumistów używać słuchaczów prawa, którzy 
w godzinach wolnych od wykładów mogliby te 
czynności daleko lepiej wykonywać, aniżeli pisa
rze dzienni, nie posiadający dostatecznego wy
kształcenia naukowego.

Podczas głosowania wniosek sekcyi z popraw
ką r. ni. dr. Kopffa, dr. Zolla i dr. Jordana zo
stał przyjęty; wniosek zaś r. m. dr. Bobrzyńskie- 
go przekazano komisyi statystycznej.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 wieczór.

germanu zastrzegł sobie głos w tej sprawie ne na
stępne posiedzenie

Długą dyskusję wywołała sprawa zredukowania 
liczbj szynków. Zasadniczo nikt się temu nie 
sprzeciwiał. Podnieść należy zasługę magistratu, 
a szczególnie szefa II  departamentu radcy Łysz- 
kowskiego, że od dawna stara się zmniejszyć złe, 
jakie dawnemi laty się zakradło, w skutek lek
komyślnego wydawania koncesyj. Obecnie istnieje 
jeszcze do 400 szynków! Magistrat wraz z se
kcją wnoszą przeto, aby uchwałą Rady unormo
wać wydawania koncesy. na szynki, tak aby nie 
było w mieście więcej szynków jak 320, w któ
rej liczbie pomieszczone są i tak zwane „ukee- 
sorya" (euKiernie, kawiarnie, sklepy korzenne i 
t, p.). Dla osiągnienia tego celu , nie mogą być 
wydawane w r. b. żadne nowe koncesje, zaś od 
r. 1883 tylko połowa ilości ubyłych. Wśród dy
skusji , żąda p. Łukawski (szynkarz), aby więcej 
zaostrzono przepisy przeciw akcesoryom. Radny 
H e p p e wnosi, aby zabroniono sz/nkarzom prze
nosić się na inne miejsca; dr. Z u c k e r uważa 
ten wniosek niezgodny z ustawą; dr. 0  i e s i e 1- 
s k i popiera p. Heppego. W końcu uchwalono 
wnioski seKcyi i magistratu bez zmiany.

K r o n i k a .

Jj w ó w , 9 lutego. 
Dzisiejszemu posiedzeniu Rady przewodniczył 

prezydent dr. G n o i ii s k i , przy końcu wicepre
zydent p. W. D ą b r o w s k i .  W sprawie budowy 
kolei Lwów- Żółkiew- Rawa ma się udać do Wie
dnia deputacy a , dla której naznaczoną została 
audyeneya na dzień 13 b. ra Ponieważ członek 
tej deputacyi p. Kisielka zachorował, przeto Rada 
w miejsce jego wybiera p. AIsnera.

Jako nagły wniosek, wniósł p. Jaegerinann 
przyjęcie napowrót do domu ubogich św. Łaza
rza kilku osób przed rokiem wydalonych za krną
brne zachowanie się w zakładzie, a jako motyw 
podaje takt, że właśnio w tych dniach, jedna 
z wydalonych staruszek umarła gdzieś pod scho
dami. Wniosek ten wywołał długą dyskusyę 
aż na wniosek p. Dąbrowskiego odesłano całą 
sprawę do komisyi zarządzającej zakładom, do 
możliwego uwzględnienia.

Ponieważ na jednem z dawniejszych posiedzeń 
p. Jaegerinann twierdził, że stan gmachu girana- 
zyuin Franciszka Józefa jest tego rodzaju, iż na
leży się obawiać, aby sufity nie pospadały na 
głowy uczącej się młodzieży, przeto prezydent 
polecił urzędowi budowniczemu dokładnie zbadać 
cały budynek. Według odczytanego na posiedze
niu sprawozdania urzędu budowniczego, twier
dzenie to okazało się zupełnie nieprawdziwem, 
gdyż znaleziono wszystkie sufity i belki zupełnie 
zdrowe bez najmniejszego śladu gnicia. Tylko 
w szkole realnej w sali rysunkowej znaleziono je
dna belka do połowy grubości zgniła, a to w sku 
tek częstego zawilgacania, z ustawionego w tera 
miejscu lawoaru. Złe zostało już usunięte. P. Jae

K r a k ó w ,  l i  lutego. 
Przypominamy, że 13 b. m. w poniedziałek 

godz. lOtej z raua sibędzie się w kościele XX Pi
jarów, n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za duszę ś. p. 
ks. Stan. K o n a r s k i e g o ,  poczem nastąpi umie
szczenie serca w obrauem miejscu. — Kazać będzie 
ks. Chromecki

Konwiktorowie zakładu urządzają tegoż duia wie
czorek muzykalno-deklamacyjny, na którym między 
iuuemi wygłoszony będzie nowy wiersz T. Lenarto 
wicza.

Bal kostiumowy. Proszeni jesteśmy o przypo
mnienie, że w celu obliczenia i odpowiednego ugru
powania par kostiumowych na balu 18 b. m., od 
czego w znacznej części powodzenie zawisło, nie 
tylko pożądaną, ale nieledwie konieczną jest rzeczą, 
aby osoby zamierzające wystąpić w kostiumie, ra
czyły podać komitetowi wiadomość o rodzaju obra
nego kostiumn a oraz swój adres najdalej do 14 bra.

OboK kostiumów historycznych i fantazyjnych, ubio 
ry polskie (kontusze) i ludowe będą bardzo pożądane.

B&l akademicki, w opisie gospodyń balu aka 
demickiego zapomniano wymienić p. Antoninę lir. 
W o d z i c k ę .  — P.  I g n a c y  Ż ó ł t o w s k i ,  gospo
darz balu, który z powodu choroby nie może wziąć 
udziału w balu, złożył na rzecz Tow. Wzajemnej 
Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 25 złr.

Poranek artystyczny. Do uświetnienia jutrzej
szego poranku muzyczno-deklamacyjnego na dochód 
artystów dramatycznych — nie mało się przyczyni 
także udział p. Wandy Urbanowicz, chwilowo ba
wiącej w naszem mieście. P. Urbanowicz bowiem 
ako znakomita przedstawicielka ról naiwnych przed 

kilku laty — zapisała się chlnbnie w pamięci Kra
kowa.

Bilety, jak donoszą rozlepione po rogach nlic afisze, 
sprzedają w księgarni Krzyżanowskiego, w kawiarni 
Rehiiaua w Sukiennicach jaf’ niemniej pod Nr 16, 
n a p rzec iw  P a ła c u  S p ijtu .ig o .

P M aryan Sokołow ski został mianowany profe
sorem nadzwyczajnym tutejszego’ Uniwersytetu.

Tow arzystw o Tatrzańskie. Posiedzenie Wydziału 
w poniedziałek o godz. 5tej w biurze Towarzystwa 
przy ul. Św. Jana pod 1. 13.

W zamieszezonem w wczorajszej kronice sprawo
zdaniu o Tow. Tatrz. znajduje się błąd drnku, który 
prostujemy: Kraków dostarcza towa-zystwn nie 208 
ale 298 członków.

W zaułku fejletoilu, W najmniej wpadającym 
w oko kąciku drugiej kolumny,- bez tytnłu, nagłówka, 
lub przynajmniej oznaczenia początku artykułu tłu
stym druidem — umieściło w tych dniach jedno 
z pism lwowskich protest, podpisany przez dwudzie
stu kilku znakomitszych w kraju obywateli, a wy
mierzony przeciw szeregowi artykułów, na początku
b. r. w ternie samem piśmie umieszczonych, protest 
najeżony takiemi wyrazami ja k : Oskarżyciel z zasło
niętą twarzą, wiedziony zawiścią... niegodziwa ze
msta... nikczemna potwarz... paszkwil... zuchwałe 
targnięcie się na cnotę i prawdę... fakta wprost 
zmyślone lub niesumiennie przekręcone... ohydne, 
podłe oszczerstwo i t. d. Protestujący temi wyrazami 
stają w obronie klasztornych zakładów wychowaw
czych t. z w. Niepokalanek w Jazłowcu i Jarosławiu, 
ako ojcowie, opiekunowie i mężowie wychowanek 

tych zakładów. — Nie myślimy bynajmniej kruszyć 
kopij w obronie klasztornego wychowania dziewcząt, 
ale winniśmy podnieść fakt ten, świadczący dowo
dnie, jak służą bronionej przez siebie sprawie taki° 
pisma, które skutkiem zamieszczenia nieuzasadnionych 
twierdzeń, zmuszone Zostają następnie do zamieszcze
nia w swoich łam ich protestu przeciw nim wymie
rzonego a w podobnie nbliżających im zredagowa- 
nege wyrazach. Należało nie występować z ciężkiem 
oskarżeniem, na które niema dowodów, a uderzając 
przeciw systemowi klasztornego wychowania, nale
żało pamiętać, iż bądź . co hądź zakłady wychowaw
cze Niepokalanek mazaprftczenie wyżej stoją od 
innych zakładów klasztornyih już tern samem, że 
rozwijanie uczuć narodowych i miłość ojczyzny sta
nowi w nich żywotną programu zasadę. Że tak jest, 
wypływa to jasno z treści tych samych artykułów, 
przeciw którym wniesiono protest.

Qu0usque tandem. Zarząd kolei Karola Ludwika 
nstanowił naczelnikiem stacyi w Bierzanowie niemca. 
który nie tylko słowa polskiego nie rozumie, ale jest 
nadto dla kraju naszego tak nieprzychylnie usposo 
bionym, że gdy zeszłej niedzieli wybnchnął pożar we 
wsi zaledwie 2000 kroków od stacvi oddalonej a 
nie posiadającej zgoła żadnych narzędzi ratunkowych 
— niemiec odmówił wydania sikawki, zastawiając się 
z góry wydanym zakazem, jakkolwiek same względy 
ludzkości nie pozwalają przypuszczać, aby zakaz po
dobny w wypadku opisanym mógł istnieć. Z drugiej 
strony pojąć trudno, że gminy tai zamożne i tak
częstemi pożarami nawiedzane jak Bierzanów, nie 
mogą się zdobyć na posiadanie niezbędnych do tłu
mienia ognia narzędzi, a to tem bardziej, ii Krakow
skie Towarzystwo Ubezpieczeń przychodzi tutaj z po
mocą ofiarując wyborną sikawkę za złr. 170 i za
6-letnią wypłatą. Przy znanej zresztą, obojętności
naszego ludu na własne dobro, powinnyby w spra
wie tej użyć wszelkich wnływów władze autono' 
miczne.

Trembowla, 7 lutego. Dowiadujemy się, że w myśl 
prztszłorocznej uchwały, powziętej na wiecu urzą
dzonym przez rnsSkie Tow. Kaczkowskiego, zawią

zało się tu stowarzyszenie złożone z 33 czronków w 
celu urządzenia czytelni ludowej. Prezesem obrany 
tntejszy grecko - katolicki proboszcz i dziekan a ka- 
syeiem agent russkiego banku rolniezo-krcdytowego 
dla Galicyi i Bukowiny. Wymagane ustawą statuta 
, uź przedłożono Namiestnictwu.

„Wlbniec“ I „Pszczółka" pisma polityczne ludowe, 
będące o.ganem Tow. ludowej „Oświaty i Pracy" wy
chodzą od lat 8 co drugi czwartek naprzemian tak, 
że każdego tygodnia jedno z nich rąk prenumerato
rów dochodzi. Na pochwałę tychże pism godzi się 
nadmienić, że są wyaawane nie tylko w dnchu ka
tolickim — ale także i narodowym — i ostrzegają 
lud nasz przed zgubną agitacyą moskalofilską. P re
numeratę w uości 3 złr. na cały rok, można nad
syłać pod adresem: Administracya Wieńca i
Pszczółki we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Berthold Auerbach. Dnia 8 lutego zu a n  
w Cannes na południu Francyi, jeden z najbardziej 
uznanych współczesnych powieściopisarzy niemieckich. 
Urodzony w roku 1812, po ukończeniu nauk szkol
nych, oddawał się studiom uniwesyteckim w Ty
bindze, Monachinm i Heidelbergu. Ponieważ w tym 
czasie rządy niemieckie prześladowały korporacye 
burszów, Berthold, który do nich należał, został 
aresztowany i kilka miesięcy w więzieniu przesiedział.

W tej epoce właśnie wystąpił na arenę literacką, 
naprzód polemiką przeciw Menzlowi, osławionemu 
przeciwnikowi nowego mchu umysłowego i polity
cznego w Niemczech, i wkrótce potem i oman jem 
p. t. „Spinoza", będącym owocem jego filozoficznych 
siudyów.

Główny mu wszakże rozgłos zrobiły „Wiejskie 
powieści z Szwarcwaldu" (Schwarzwalder Dorfge- 
schichten), zebrane i wydane w 1843 roku, w któ
rych okazał się pierwszorzędnym nowelistą. Sielanka 
wiejskiego życia w Niemczech, wraz z wszysuriemi 
burzami, które w swem łonie ukrywa, przez nikogo 
pewnie nie została tak artystycznie schwyconą i od
daną, jak przez Auerbacha w tym pierwszym jego 
zbiorze.

Powodzenie tych wiejskich pewięści, stworzyło 
całą szkoły naśladowców, a i sam Auerbach zapra
gnął dalej wyzyssiwać swój szczęśliwy pomysł, wy
dając nowe serye wiejskich powieści, które wszakże 
nie dosięgnęły wartością pierwowzorn.

Z pola nowelistyki piagnąf się przenieść Auer- 
bacb na pole dramatyczne, ale próby jego w tym 
kierunku, okazały się mniej szczęśliwe.

Nowe za to powodzenie w Niemczech zyskał 
wielkim swoim romansem „Na wyżynie", (Auf der 
Hoho), wydanym w roku 1865, a który przez wiel
bicieli jego talentu, uważany jest za arcydzieło.

Brak drama.yczncgo interesu, ruchu i siły, wy- 
nadgradzają subtelna psychologiczna analiza, filozo
ficzna myśl całości i wysokie zalety stylu.

Późniejszy jego remans „Willa nad Renem", 
znany czytelnikom polskim z tłumaczenia zamieszczo
nego w jednem z illustiowanych pism warszawskich, 
zaznacza już w literackiej działalności Aueroacha 
stanowczy upadek.

nikt działalności kobiecej i wiersz Wiktora Hngo P o r a ń -  
k i e m w tłóm. M. Unickiej.

Echo mufcyc<ne, z 1 hcegc zawiera ocenę opery Masse
n e t  R e r o d y a d a .  i potuwnawczy rozbiór gry Sary Ber
nard i Modrzejewskiej w A d r y a n n i e  i w D a m i e  k a- 
me l i u we j .  Nuty: M e n u e t  p. Emai Ka n i ę .

Tygodnik powszechny, z 5 lutego: P, Sołłohub (z pozo
stałych prac ś. p. Jul. Bartoszewicza), Kazm. Grzymały: 
polemika w kwestyi żydowskiej. Ryciny Andriollego, Fr. 
Kostrzewskiego, A. Kędzierskiego i t. d.

Spotirzeżenła m eteorologiczne
Obseiwator jum ast ronomi czne w Krakowie.

Dn. Godzina Ci*pl.
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Zjawiska

10 2 p. + 4 -2 751-9 Z. ■F-4.5 pogoda

lO w. - 0 . 5 50-8 z. - 1 0

11 7 r. - 4 - 8 .5 0 0 Z , pochmurno

Sprawozdanie meteorologiczne z d. 10 lutego. 
Gdy w południowcy Europie. barometr poszedł w 

górę, opadł on natomiast nad morzem północnem, 
w Anglii i nad oceanem Adantyckiem. Ztąd na mo
rzach powstały burze. Na lądzie stałym atmosfera 
spokojna, przeważnie pogoda, we wschodniej części 
Europy pochmurno i mglisto. Na wschodzie i pół
nocy ciepłota podniosła się. O godzinie 7inej rano 
temperatura wynosiła: w Paryżu— 2.5, Nicei — 5.9, 
Petersburgu — 4.6, Moskwie — 14.0, W a r s z a 
w i e  — 0.7, Berlinie — 0.4, Lipsku — 4.0, Mo
nachium — 6.1, Wiednia — 4 8, Pradze — 5.8, 
Budapeszcie — 3.7, we L w o w i e  — 1.2, Trjeście 
1.8 stopni Celsiusza. W Auglii pa-dąją deszcze. 
Spodziewano południowo-zachodnie i zachodnie w,a- 
trj, mgły, przymrozki nocne.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-prze- 
myslowej z dnia 8 lutego 1882 r.

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego posie
dzenia, odczytano odezwy Izb handlowych w Opawie 
i Linzu, zawierające wezwanie do wystąpienia prze
ciw zami rzonemu ograniezenin mchu pocztowego 
w niedziele i ścięta. Przedmiot ten wywołał obszerną 
dyskusyę, w której wykazywano konieczność utrzy
mania stanu dotychczasowego, ; dia tego też po od
rzucenia wniosku p. Epsteina, który zgadzał się 
w zasadzie na pewne ograniczenie służby pocztowej, 
przez zamknięcie poczty w niedz.ele i święta po
cząwszy od godziny 2 po południu, uchwalono na 
wniosek p. Emila Baru cha, przyłączyć się do pety
cji wzmiankowanych dwóch Izb i sprzeciwić się 
ograniczeniu ruchu pocztowego tem bardziej, że przez 
stosunkowo nie wielkie pomnożenie sił roboczych, 
można przeciążonym urzędnikom pocztowyn i listo
noszom, zapewnić kolejno jeden dzień wolny w ty
godniu. Następnie sekretarz Izby dr. Leo, przedłożył 
odezwę dyrekcyi kolei północnej, którą wskutek żą
dania Izby o zniżenie taryf przewozowych dla Kra
kowa obowiązujących, i zrównania w tej mierze Kra
kowa z Masłowicami i Katowicami, mająeemi już 
oćdawna przyznane znaczne obniżenia, oświadcza go
towość zaprowadzenia dla Krakowa dalszych uła
twień w-razie dokładniejszego wyszczególnienia do
tychczasowych niedogodności. Uchwalono zatem ze
brać dotyczące daty i przedłożyć takowe uezzwiocznie 
tak Dyrekcyi kolei północnej, jak zarówno intere
sowanej w rym względzie kolei galicyjskiej Karola 
Ludwika.

jP etycy ę szewców krakowskich o zniesienie tutej
szych ja.markow, uchwalono poprzeć, a gdy sprawa 
ta już nazajutrz trasowaną być miała w Radzie 
mięjskiej, uproszono prezesa Izby p. baranowskiego 
będącego zarazem radcą miejskim, o poparcie tej 
petycyi w imieniu Izby handlowej na posiedzenin 
Rady miejskiej.

Nakoniec rozbierano kwestyę połączenia Krakowa 
z budować się mającą koleją transwersalną i uchwa
lono wystosować petycyę do Ródy Państwa o uwzglę
dnienie przy uzupełnieniu zachodnio-galicyjskiei sieci 
kolcowej, miejscowości tak pod względem ekono
micznym wybitnych jak Andrychów, Kęty i Wado
wice.

WiodeA, 9 lntego. ( S p r a w o z d a n i e  d o m u  
k o m i s o w e g o  A. K r z y s z t o f o w i e !  i S p ó ł 
ka  — Ca f e  S f i e r b ó c k ) .

Przebieg dzisiejszego targa był nadzwyczaj dobry. 
Fopyt był w ogóle zwiększony, dlatego też ceny sę  
polepszyły Szczególnie dobre usposobienie panowało 
na targu owczym, Również i nierogacizna była żywo 
poszukiwaną.

P.ayp,d w/nosił: 3248 SztuL „cifila*. Rztok
żywej, a 1055 sztuk zaoitej nieroga :izny, 284u «ztuk 
owiec i 987 sztuk jagniąt.

Płacono cielęta po 38 do 58 złr., żywą nieroga- 
ciznę po 38 do 46 złr., zabitą nierogaciznę po 48 
do 66 złi., owce po 36 do 45 złr.. przednie po 
45 do 6G złr. za 100 kilo, a jagnięta po 5 do 12 
zir. za paię.

Wiedeń, 1C lutego. P s z e n i c a  na wiosnę 12.40— 12.45, 
na jesień 11.45 — 1..5U . K u k u r u d z a  na maj czerwiec 
7 .5 7 1/ ,  — 7, 62. Ov, :'es na wiosnę 8.50 — 8.52, han
dlowy 8 .25  — 8 .to . By to węgierskie £ .4 0  — 9.75, na 
wiosnę 9 .55 — 't.ut, na jesień 8 .80  — 9, K u k u r y d z a  
gotowa 7.85 — 7.0tf,

S p i r y t u s  32.50 — 32.75.

Rupertoar tygodniowy
N i e d z i e l a .  12 lutego: „Trójka hultajska" czyli 

Gałganduch".
W t o r e k ,  14 lutego: „Rodzina" dramat w 5 akt, 

J. I Kraszewskiego i K. Zalewskiego (po raz drugi).
C z w a r t e k  16 lutego: „Rozbitki" kom. w 4 akt. 

J . Blizińskiego.
S o b o t a ,  18 lutego : „Żołnierz królowej Madaga

skaru", St. Dobrzańskiego.
N i e d z i e l a  19 lutegc : „Porucznik fiołkowy",

kom. w 4 akt. tłnmauzenie J. Zajączkowskiego (po 
raz pierwszy). beUefis W. Baumann.

(Wiadomości litmtr 1 artystyem
Wydział hiotoryczno-filozoficzny Akademii Umie

jętności, odbył w dniu 10 b. m. posiedzenie, na 
którem dr, Edward Frzymuski, docent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, przedstawił swnję rozprawę pod tyt.: 
„Teorya karna Kanta ze stanowiska jego ogólnej 
nauki o rozumie praktycznym". Autor streścił nąj 
przód w kilku punktach jej całkowitą osnowę, a na
stępnie odczytał jej rozdział, poświęcony wyjaśnieniu 
poglądu Kanta na wymiar kary. Tu autor zbijał 
twierdzenia tych, którzy posądzają Kanta o hołdo
wanie bezwzględne zasadzie odwetu materyalttego, 
lub utrzymują, że Kant bezwarunkowo odrzucał 
wszelką myśl podobnego odwetu, lub też nareszcie 
zarzucają Kantowi niekonsekwencyę z tego powodu 
że przyjmując w zasadzie odwet formalny, szuka on 
kar, któreby materyalnie równały ie przestępstwu 
Zdaniem dr. Krzymuskiego, oryginalność Kanta tkwi 
tntaj w usiłowaniu oparcia sprawiedliwości wymiaru 
kary na wymaganiach obn odwetów tak materyal- 
nego, jak formalnego.

Otóż myśl tę dr. Krzymuski uważa za słuszną 
i wolną od wszelkiego zarzutu niekonsekwencyi 
Twierdzi on jednak, źe Kant przeprowadził ją  błę
dnie w swoim systemie kar i że w tem właśnie na
leży szukać głównej przyczyny jogo wadliwości.

Na posiedzeniu administracyjnem zatwierdził Wy 
dział obiór prof. dr. Kleczyńskiego członkiem Ko 
misyi prawniczej.

Bluszcz, z 1 lutego zaw:era opiócz dalszego ciągu roi 
poczętych artykułów, recenzyę dzieła M Kraushara,, Ol 
braoht Łaski" przez Wiktora Czajewskiego, zajmująca kro-

PrrPLjląd polityczny.
K r a J e ó u ’, 11 lutego.

Komuet pomocy publicznej w Warszawie roz
porządziwszy zebranemi funduszami na korzyść 
ofiar wypadków warszawskich rozwiązał się.

Wczoraj odoył sm jediiudniowy spis ludności 
miasta Warszawy, zapowiadary, oczekiwany j 0b- 
laśmany od tak dawna w pismact warszawskich.

Zasadnicze szczegóły z tego spisu ogłoszone 
zostaną za dwa tygodnie, cały zaś spis ludności 
opracowany zostanie umiejętnie przez dra Załę- 
skiego, naczelnika biura s ta ty s ty c z n e g o  w miagi- 
stracio warszawskim

Podwójne zwycięstwo oaniosł wczoraj rząd hr. 
Taaffego: w Izbie poselskiej przeszedł całkowicie 
projekt ustawy o opodatkowaniu nafty, Który chwi
lowo rozprząg” był prawicę i zagrażał przesile
niem — w Izbie pan«w zaś przeszedł wniosek 
autonomicznej mniejszości komisyi edukacyjnej 
w sprawie uniwersytetu czeskiego. Obszerne wczo
rajsze telegramy o tein posiedzenia Izby wyższej, 
które wyczerpnjący dają obraz przebiegu rozpraw, 
uzupełniamy tem tylko, że po dek.araeyi kardy
nała ks. Scńwarzenberga do Igo paragrafu, i od
rzuceniu go większością 82 głosów, przeciw 55 — 
a przyjęciu według projektu mniejbzośc — na
stępne paragrafy zostały już boz rozpraw według 
wniosku mniejszości przyjęte, i tymże samym sto- 
sunK.em głosów odrzucono lezolucyę większości 
wzywającą rząd, by wniósł projekt, stawiający zna
jomość języka niemieckiego jako niezbędny wa
runek praktyki urzędowej. Przeciw rezolucyi tej 
przemawiał z Polaków ks. Adam Sapieha.

Ten wynik głosowania jest dla rządu i prawicy 
podwójnie ważny; raz z powodu pomyślnego za 
łatwienia samejże sprawy uniwersytetu, a powtóre, 
że przekonywa, iż w kwestyach ważnych i roz
strzygających, jaką ta niewątpliwie była, -ząd 
może już teraz liczyć na większość w Izbie panów.

Wczoraj wieczór miaio się odbyć posiedzenie 
komisyi reformy wyborczej, na którem prezydent 
ministrów mial złożyć oświadczenie co do stano
wiska ząjmowanego przez rząd w obec wnioskn 
Zeithammera.

Zaprzeczenia posypały się wczoraj jak z rogu 
obfitości. Czas zaprzeczył trójcesarskiemu i rzy- 
mierzu. Biuro Re u t e r a  zaprzeczyło, jakoby Gran- 
ville miał ustnie w obec posła rosyjskiego założyć 
rodzaj protestu przeciwko postępom Rosyi w Azy
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śiwdkowąi. Biuro W o l f f a  zaprzeczyło doniesie
niu, ze mowa SiuDelewa były przsuąiiotem ko
respondencji miedzy Berimein a Petersburgiem— 
a w ślad za tom zapewniają urzędownie z Peters
burga, że nikt Giersowi nie”robi< ambarasów z po
wodu owej osławionej mowy. Naboainc zaprze
czają „ze strony upoważnionej“ z Berlina donie
sieniu , że sprawa powstania hercigowińskiego i 
działalność komitetów slaWiańskich w Rosyi była 
przedmiotem koirferencyj między austryackim wy
słannikiem, szefom sckcyi Wolkensteinem a poli
tykami pruskiemi. Słowem: czuła zgoda ńa wszyst
kie strony. Generał w służbie będący wzywa do 
krucyaty przeciw A ustrj, — komitety sławiańskie 
zasilają nieprzyjaciół Austryi pieniędzmi i prowa
dzą; agitaeyę, która ma rozniecić pożar .vzdłuż 
całej południowej granicy państwa — Rosya coraz 
bardziej się staje groźną interesom Anglii w Azyi 
środkowej i coraz .jawniej czynami zadaje fałsz 
swoim miodowym słowkom dyplomatycznym: i to 
wszystko przyjmują mocarstwa interesowane z zu
pełną obojętnością Ozy tylko na prawdę tak jest? 
Baszom zdaniem, wszystkie te zaprzeczenia jeżeli 
są prawdziwe, znaczą tylko tyle, że wszyscy pra
gną oddalić chwilę wybuchu wielkiego, a nieuni
knionego pożaru, że dziś nikt wojny nie chce. 
Aie to „dziś“ może trwać bardzo niedługo. Tru
dno dopuścić, aby mocarstwa interesowane cze
kały, aż owoce wszechstronnego działania „nieu- 
rzędowej" Rosyi tak dojrzeją, że carat będzie je 
mógł zbierać bez wielkiego wysiłku

Od początku istnienia naszego dziennika baczną 
zwracaliśmy uwagę na postawę prasy rosyjskiej 
w obec zawikłań na wschodzie. Opierając się na 
oznakach urzędowej i prywatnej prowokacyi ro
syjskiej, nieraz wykazywaliśmy możebność nowej 
vojny wschodniej. Lzir cała już prasa europejska 
uoszla do tegoż samego przekonania i przyznaje, 
ze w; samej rzeczy zo strony Rosyi zagraża nie
bezpieczeństwo naruszenia pokoju europejskiego. 
Czyiijąt ministeryelno organa pruskie, każdy inusi 
przyjść do przekonania, „e w Niemczech przesta
no w ierzyć w lojalność urzędowych oświadczeń.
I  w Wieaniu zaczyna się utrwalać nieufność do 
Rosyi. Fremdenblatt, organ urzędu zagranicznego, 
przestał jiiż podnosić pod niebiosa pukojowe za
pewnienia Giorsa. które wcale nie istniały. Wczo
raj bowiem zaprzeczył J m m a l de ś t  Petersburg 
podawanym przez to pismo wiadomościom, jako
by triers, zastępca ministra spraw zagranicznych, 
wyraził rządowi austryackkmu swoje ubolewanie 
z powodu mowy Skobelewa, objaśniając, że z u- 
was i, iż wzmiankowana mowa miała czysto pry
watny charakter, wyjaśnienia na drodze urzędo
wej Jie były potrzebne. Obecnie K rem  Zeitung 
zamieścili artykuł o położeniu na wschodzie, któ
ry zwrócił na siebie powszechną uwagę. Dziennik 
ten zestawił wszystkie niepokojące objawy, które 
przemawiają za chęcią Rosyi wywołania wojny. 
Wprawdzie zwraca on uwagę na pokojową posta 
wę .zadu carskiego i w niej widzi rękojmię u- 
trzymauin pokoju, lecz sam w to nie wierzy, pi
sze Łowi, m : Ja k  dotąd, celem peynych polity
ków luSjfjskic^ jest wywołanie trwJności, które 
w istocie rzeczy nie mają poważnego znaczenia. 
Gdyby wszakże wbrew oczekiwaniom ten stan 
rzeczy mW  ulmiz zmiamo, możemy być przeko
n a j ,  że ci, który cii z»daniem czuwać nad sytu
ację, nie stracą ęhwili, w której działać wypa
dnie, a chwila ta wkrótce może nastąpić.

Mmisłei G o b 1 e t przedłożył Izbie francuskiej 
dwa projekt* do ustaw. Pierwszy daje radcom 
gminnym głównych miast, w których są siedzi
by zarządów naczelnych departamentu, okręgu i 
kantonu, prawo wybierania swoich merów. Drugi 
znosi postanowienie, mocą którego w pewnych 
wypadkach najwyżej opodatkowani członkowie 
gminy e« -»| to należą z p hu n  głosem do rady 
gminnej. — Niebawem też przedłoży minister 
sprawiedliwości projekt reformy sądownictwa. 
Już od wielu lat agituje się w kraju za reformą. 
Jest we Fr*acyi feoL» 200 sędziów, którzy czu
jąc, że ustawa, która nie pozwala na ich usu
nięcie, zapewnia im także bezkarność, naduży
wają swego stanowiska, wyzywają i drażnią lu
dność. Zdaje się więc, że projtkt redukcyi sę
dziów i trybunałów nie wystarczy. Można spot-

Kursa miejscowe i  giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się  dolioza

K ra k ó w , d n i a  11/2.
Rnhle p> pij rowe ros........................................ . z a  100 rnbli
Marki niem. złote lnb pap .......................... „ lOu mar.
Kupony s r e b r n e ................................................................................
Dukat nowy ważny . . . . .
20-to Frankowk a z ł o t a ...............................

Wt Pożyczka krajowa galic. . ....................... za złr. 100
O blig»eye Indem nizac. galic . ,  . . . „ 100 zł.

zast Tow. kr. ziem............................................................

kać nawet w naj uiui arko w ańszej prasie głosy, 
że tu potrzebaby odważnego, administracyjnego 
kluku ze strony rządu, po prostu usunięcia ich. 
Byłby tu i owdzie chwilowy wykrzyk niezado
wolenia, kloiyby się też prędko skończył. Wy
ciąganie wielkiej ustawy, z całjm  aparatem mó 
tywow dystujyą, tbosirzy tyko  kwestyę — 
Wniosek ex-ministra Bert’a, w sprawie szkolnic
twa ludowego, pomimo źle obsadzonej Izby i 
opozycyi rządowego stronnictwa, otrzymał przy
znanie nagłości. — W  ogóle większość rządowa 
dotąd przedstawia się wcale słabą; stoi ona wię
cej lOzbiciem opozycyi, konieczną neutralnością 
exministrov. gabinetu Gambetty. i najbliższej 
partyi upadłego rządu. M iększość rządu przy 
głosowaniu 6 lutego miała 271 głosów, złożo
nych z takiej mozaiki: 2 reakeyonaryuszów, 10 
ekstremistów, 57 z radykalnej lewicy i 202 in
nych republikanów. Niewidziruy więc w niej już 
prawicy i skrajnych, kiórzy przyczynili się rto 
obaLnia Gambetty. Dalej Unia republikańska, 
która skupia dawnych Gambettystów wzrosła już 
do przeszło 130 głosów Rozbicie Izby na frak- 
cyjki zaszło jednak tak daleko, iż skrajna lewica 
która dotąd szła jak jeden mąż, rozbiła się te
raz na trzy grupy, a liczba dzltfich, którzy prze
rzucają się na wszystkie strony od wypadku do 
wypadku jest ogromna. Wszystko to jest smu
tnym objawem, zapewnia to dłuższą trwałość ga
binetowi, ale niepozwala na silny rząd, ani na 
potrzebne reformy.

sioniu drugiego wydziału carskiej kancelaryi, zuj
mującego się kodynkacją ustaw i układaniem 
ukazów. Będzie on wcielony do Rady państwa, 
jako jej wydział kodyfikacyjny.

Z Petersburga donoszą,"że błędna jest pogło
ska według Której jenerał Skóbelew podał się 
do dymisyi.

Nr. 35.

W chwili gdy sławianofile moskiewscy rzucają 
piorunami i gromami na Austryę, za prześlado
wanie narodowości sławiańskich, ich organa So- 
wrewiennyja Izwiestia  i P aś  podnoszą jednocze
śnie myśl Murawiewa—wieszatiela założenia w Wil
nie prawosławnej akademii duchownej w celu 
zmoskwiczenia Litwy i wytępienia katolicyzmu. 
Oto szlachetni obrońcy Sławian! Na południu 
wzywają do wojny za wiarę i narodowość, a na 
wschodniej okrainie ziem polskich podejmują 
walk,,, przeciw narodowi polskiemu dla zniszcze
nia duchowych jego podstaw. Zanadto już wiele 
pisano w dziennikach polskich o wrogich zamia
rach panslawistów rosyjskie]; względem Sławian, 
Łoysmy jaszcze potrzebowali wykazywać na tern 
miejscu istotne ich zamiary. Panmoskwicyzm i 
zaprzeczenie historycznych praw ludów sławiań- 
snch — oto ich hasło, przeciw któremu od 
kow walczy Polska na kiesach.

wie-

Organa ks Bismarka baczną zwracaja teraz 
uwagę na postawę p ra;j rosyjskiej. Przed“ kilko
ma dniami Krondsztadski Wiestnik ogłosił urij- 
kuł o uzbrojeniach Gdańska i zakładania tam obo
zu oszańcówanego. Mimsteryalna Nord. Deut. 
Allg. Ztg. ogłosiła w odpowiedzi notę, w której 
wręcz zaprzecza rzeczonej wiadomości. Z powodu 
tej wycieczki dziennika ministeryalnego Paliunal 
Ztg. taką robi uwagę: Kronszt. Wiest. jest wpiaw- 
dzie półurzęduwym co najmniej organem dla ma- 
ryu arki rosyjskiej; ale wyrażona w nim nieufność 
ku Niemcom, jest echem mowy Skobeiewa i jak 
ona /^sługuje na baczną uwagę.

Fele gratowano wczoraj korespondencja Gołosu 
z Berlina, brzmi w streszczeniu: według niej rząd 
niemiecki miał powziąć na wiosnę zeszłego roku 
zamiar skorzystania z wewnętrznych zawikłań Ro
syi, £.by jej odebrać Polskę i z kraju tego liczą
cego o milionów ludności, utworzyć państwo len
ne pod berłem króla saskiego, który w zamian 
byłby zmuszony oddać swe państwo na rzecz 
Prus. Wmieszanie się Prancyi w sprawę tunetań- 
ską, ma być przygotowaniem do tej zmiany; za 
poparcie zaś tej kombinac/i, Austrya otrzymałaby 
wynagrodzenie na półwyspie Bałkańskim. Prusy 
chcą bowiem zająć Libawę, a nawet Rygę. Tru
dności żeglugi na Niemnie, koncentracja wojsk 
n Wschodzie, wreszcie kwestya żydowska mia
łb y  w takim razie dostireoyć sposobności do dy
plomatycznej wymiany zdań, a następu.. oprowa
dzić zerwanie stosunków przypominające manewr, 
jakiego doświadczyła Austrya w r. 1866, a Fran
cja w roku 1870. Korespondent nie przyjmuje 
■wprawdzie odpowiedzialności za prawdziwość tego 
co podaje, zapewr1' i atoli, że doniesienie takie 
otrzymał od osób dobrze poinformowanych. Ko
respondent kończy uwagą^że z.azd gdański przy
gotowania te sparaliżował, niwecząc jak na teraz 
plany ks. Bismarka.

Do tej kurespondencyi _ dodaje Nord. d. Allg. 
Ztg  kilka uwag. Z przyjemnością zauważyliśmy, 
pisze organ ministeryalny, że Gołos od pewnego 
czasu przemawia w duchu pokojowym. L wiel- 
kiem też zdziwieniem spostrzegliśmy, że dziennik 
tan zaczyna oddawać się fantastycznej polityce 
przeciw Niemcom. Poprzestajemy też na zazna
czeniu tego faktu; nie wdając się na teraz w bliż
szy jego rozbiór. Samo zamieszczenie powyższej 
korespondencji w organie Bismarka i roztelegra- 
fowanie po całej Europie nie jest pozbawione 
pewnego znaczenia.

Na te uwag Nord. Allgeni. Zeit. odpowiada 
Gołos w artykule wstępnym, że nie potrzebował 
powracae do polityki pokojowej, której się zaw
sze trzymał, nie lękając się ofiar, zaiównc przed 
jak i po wojnie tureckiej i jak dotychczas.

Prawitidstwennyj W iestnik ogłasza ukaz o znie-

Egipcie odbywa się proces rozwoju konsty
tucjonalizmu wcale spokojnie i prawidłowo. Eu
ropa, a za r,iszczą morskie mocarstwa cieszyły się, 
e. wnet będzie nowe pronuńciamentu, zamach 

stanu, kuka nar^znń  flagi konsularnej, kilka u- 
chybień europeiskiej kolonii, nieporządki, choćby 
nawet terroryzm żołdactwa. Cieszyły s ię , że to 
przyjdzie prędko, że będzie można podnieść wielki 
głos o zagrożonych interesach Eu.opy, o barba
rzyństwie Arabów i fellahów, o konieczności przy
wróceń,,. pokoju i porządku potrzeba zbiorowych 
n u , petem fregat i okupacyi. Niestety rzeczy roz
wijają się prawidłowo v, Egipcie, tern spokojniej, 
im bardziej kłócą się głośno czy cicho europejskie 
mocarstwa. Zaczął się nawet wyraźny odwrot na 
cał sj europejskiej linii. Dawniej samo postawienie 
żądań . notablów, uważane było za casus belli. 
Dzis jest nowy gabinet w Egipcie; przyznano 
Izbie prawo odpowiedzialność: ministrów, i ini- 
cyatywę p.awodawczą, a dziś i prawo budżetu. 
Dziś kontrolerzy mogą mięć tylko głos w budże
cie o ilę dotyczę zobowiązań Egiptu względem 
europejskich wierzycieli A podług oświadczenia 
Karola Dilke, to rząd angielski będzie z tego koit- 
teut. Do P. Corr. piszą z Paryża, że rozwój 
rzeczy w Egipcie, to jedno pasmo nadużyć, któ
rych dopuszcza się spółka notablów i stronnictwa 
wojskowego. Oto fazy tego procesu: niepotrzebne 
podniesienie budżetu wojny, upadek gabinetu, 
zamach autorów rewolucyjnego pronnnciuniento, 
reklamowem u prawa uchwali ma budżetu, wreszcie 
.uzurpowanie atrybucyj konstytuanty". Oburza 
sie P. Corr.. że taka zwykłą Notabelnkamnier ma 
takie konstytucyjno zachcianki i pozy, i obawia 
się, żeby „maleńkie organiczne prawo nie lozrc- 
sło się powoli do rozmiarów obszernej konsty
tucji “.

korefcpundeiicyi z Cet/nii. ogłoszonej w Po- 
litische Gorrespondene dowiadujemy się. iż w ńru
gi ej połowie stycznia odbyła, się rada wojenna 
w j> „lilowgradzie, gdz:e obecnie przebywa ksią
żę Mikołaj czarnogórski. Do rady powołani zo- 
s t i .  w szyscy niemal oficerowie wojsk Czarnogór 
skich. W mowie mianuj na tem zebraniu książę 
zaznaczył defensywne zadania Czarnogóry, lecz 
podn.ósł zarazem o potrzebie przygotowania się 
wojskowego na wypadek wojny. Wspomniał da
lej, iż Czarnogóra nie jest dziś obowiązaną do 
niesienia pomocy braciom hercegowińskim. Au- 
stro-Wegry nie są Turcy^, a dzisiejsza Czarno
góra nie jest ową Czarnogórą z minionych cza
sów. Austro-Węgry mają wszelkie prawo do prze
prowadzenia usiawy wojskowej. W obec lojalnych 
v/yrażeń się względem Austryi nie mile brzmia
ło w ustach księcia wyrażenie najgłębszych sym- 
patyj i uczuć wdzięczności dla Rosyi i panują
cego cara.
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u . ,  n B anka H ipoteczn......................................................
ri n n „ z p iea iią  10°/. . . . .
n n u „ zwrotne za 40  la t . . .
„ dłużnB g  . Al .  włotciańaki . . ",
jj n »i n  n  . . . . . . .
„ zasuw ne g Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . .
«  H 11 u  n  B 3 6  „ -

”  «  .i ii  ii n  „
„ d łużna-g . Z. Kr. „ 20 „ • •

L isty zastawne Król. k o l....................................za rubli 100
„ ' likwidacyjne  ......................................„ > 100

L w ów , d n ia  10/2.
Akcye bankn hipotecznego gal. . . .  s. na zł. 200
Listy zast. Tow. kred. ziem .............................. z -  złr. 100

100
100
100
100
100

Kenta

•i ii II II ii 77
„ n B asku hipotecznego g a l . . . „ „

n „ z 10 f ,  premia „ „
b „ b b zwrotne ze 40 lat „
„ „ Banku w łoseiań ....................................„ „

Obligaeye indemn. g a l .........................................................

W ie d e ń , d n i a  10/2.
Obligi długu Państwu.

austr. papierowa  .............................. za złr.
n i, s r e b r n a ..................................... „ „
u u z ł o : a ......................... . „ „
u n pap. n o w a ...............................

Losy z roku 18*4 na 250 z ł r . .
1860 „ 500 „ . . . .

-  1860 100 „ . . .  .
„ b 1864 bHz % c a ł e . . . .
„ „ 1864 bez % połów ki . .

Oomo Kenten-Schrin na 42 l ir ó w . . .
Listy zastawne Domenów anstryjackieh

po 120 zł , 3O0 franków . . .  za sztukę 1 
Obligr fcerony węgierskiej.

Kenta złota w ę g i e r s k a ....................................za z łr  100
u n    100

za złr.

100 
100 
100 
100 
100 

„ n 100, '00 
p p 100
n i ioo

za sztukę 1

121 75  
58  40
99 50 

5 62  
9 52

99  25
100 25 

95 25
100 7r
101 -

100 51

122 50
58 60

5 68 
9 56

100 —

100 70 
96 25

101 50
102

101 -

98 50 
86  -

300 -  
100 25 

95 25
100 75
101

98 25

99 25

99 -  
8 6  50

305 -  
luO 75 
96 25

101 50
102  -  

99 25

99 75

Pap..............................................
'g, węg, Ostbahn z .  1876 w złocie

100
100

73 45 
75 25 
92 25 
88  -  

118 -  
129 25 
133 -  
172 -  
lo 9  -

145 -

92 25  
88  -  

iOO 50,
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68  50  
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m  — 
i /o -
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88  50  

101 -
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TE L E G R A M Y  „r e f o r m y *1.
(Prywatne)

Lwów, 11 lutego. Na rekwizycję tutejszego 
sądu , aresztowano w Wiedniu Włodzimierz? 
Naumowicza, syna uwięzionego księdza.

Wiedeń, 11 lutego. Do W. Allg. Ztng. donoszą 
ze Stanisławowa, że pochwycona tam przy osta
tnich aresztowaniach korespondencja zajmuje się 
niedalekim już podziałem Austryi i jego następ
stwami.

Wiedeń, 11 lutego Lo Presse donoszą z Pe
tersburga że klasy wykształcone protestują prze
ciw wszelkim wojennym zachciankom. Ignatiew 
miał Skobelewowi ctenowczc zapowiedzieć, że je 
żeli naaal będzie wichrzył na własną rękę, bę
dzie musiał złożyć uniform.

Wiedeń, 11 lutego. Z urzedowycn sprawozdań 
o ̂  rozszerzeniu powstania i postępowaniu powstań
ców wyn K a, że bez zupełnego zamknięcia gra
nicy od CzarLogóry, stłum.enie powstania nie jest 
możliwem. Lud Czarnogóry jest zdecydowany 
wszystko na kartę postawić, byle tylko dostać 
Hercegowinę.

Peszt, 11 lutego. Donoszą, że codzień przyby
wają do Hercegowiny nowi ochotnicy i oficerowie 
z Rosyi.

MoSiar, 11 luiego. Mahometanscy mieszkańcy 
Metokii poatanowili nie przyłączać się do powsta
nia, i wysłali do Jowanowicza deputacyę z adre
sem, zapewniającym o wierności i posłuszeństwie.

Beriin, 11 lutego Obiega pogłoska, że Bismark 
zamierza zwołać kongres europejski dla sprawy 
papieskiej i egipskiej.

Paryż, 1] lutego. Wydalono ztąd przywódacę 
nimiistow Ławrowa, który razem z Wierą Zazu- 
licz otworzył nihilistyczny komitet pomocy dla 
prześladowanych przez Rosyę rewolucjonistów.

Paryż, 11 lutego. Na giełdzie powstały bardzo 
wielkie trudności z powodu, że dla uchylenia prze
silenia wyczerpano wszelkie środki, wskutek cze
go znowu Laisserzy obniżają kursa. aby taniej 
'kupować.

Paryż, 11 lutego. Stwierdzono już, że klienci 
Union generale nie poniosą żadnej szkody, akeyo- 
naryusze zaś bardzo wielką.

Paryż, 11 lutego. Komisarz sądowy francuski 
ma się udać do Wiednia, ażeby się przekonać, 
czy bank krajów koronnych miał pełną autono
mię w obec Union gen rał,e.

L indyn, 11 lutego. Potwierdza się wiadomość, 
że korespondent Tin.es'a został przez Mirydytów 
zimordowany.

( Z  biura korespo nde eicyj .lego )
Wiedeń, 11 lutego (uTzedowe). Tak zwane Za- 

gorze, a właściwie doLnę górnej Narenty, zawsze 
ieszcze uważać należy jako główne siedlisko po
wstania. Są tu dwie grupy. Oddziały Tungusa i 
Salkofortego okołc 200 ludzi — pod Zinie-Glaya- 
ticeyo i Bielamina około 1200 — pod Ulokiem od- 
d: iał Koyaceńcsa 500 do tfOO ludzi, operujący 
dotychczas przeciw F oka, a zwiększający się od 
czaSu do czusu nwemi posiłkami. Oddział na Kro- 
blińie, który liczył 200 do 300 ludzi, otrzymuje 
posiłki z okolicy Foki dokąd podczas marszu ko
lumny Hotzego skierowane były głównie riehy  
oddziałów powstańczych. Zdaje' się żv oddział^, 
po nieudanych zamachach na Fokę, znowu się 
koncentrują na Kroblinie.

Fmp. iovanoviez donosi d. 9 b. m. wieczo
rem : Wyżyna Zimio obsadzona przez 300 do 
łUO powstańców pod wodzą Tungusa. Poczyniono 
już odpowiednie przeciwko nim kroki. Jeszcze 
większe oddziały powstańców ukazują się pod 
Gackiem, Kontem , Pianą i Fatnicą. Dziś rano 
zajęto Lednicę, przyczem bardzo pomocnem było 
poprzednie zajęcie wyżyny Lbalac-Weljeselo — 
przy silnerr współdziałaniu wojennej marynarki. 
Trzeci batalion polnych strzelców rozproszył od
dział powstańców, Którzy zajęli byli wyżynę i 
strażnicę pod Ledenicą. Strata wojsk cesarskich 
j e d e n  zabity, 5 rannych. Z Newesinie donoszą, 
że szeregowiec 71 pułku piechoty, Gomóła, został 
raniony w patrolowej potyczce pod Jaseną.

Wiudefl, 11 lutego. Posiedzenie Izby poselskiej. 
H i .  Taaffe odpowiada na interpelacyę Kliera i to
warzyszy, o gwałtowne napady na niemieckich 
obywateli państwa w Czechach. Szczegółowo wy

liczą w/paaki, na które się interpelacja odwołuje, 
i przedstawia wynik spowodowanych niemi do
chodzeń władz sądowych, tudzież śledztw dyscy
plinarny eh władz szkolnych. Rząd pewno fantów 
tych nie. lekceważy. Ważnego znaczenia jednak 
co do ogólnego osoontego bezpieczeństwa Niem- 
iAw w Czechach - .n ie  może im rząd przypisać. 
Rząd jest wprawdzie przekonany, że skrajne na
rodowe manifestacje nio mogą publiczny spokoj- „ 
ności pop iera — sądzi.jednak, iż może liczyć 
na to, że zdrowy zmysł ludności nie może dłużej 
zapoznawać warunków wspólnego bytu.-U holowa
n a  godne wybryki zeszłoroczne w Pradze i oko- 
b°y — jak wiadome — były przedmiotem poli- 
eyjnych i sądowych kar. Obecnie panuje spokój 
i porządek. Rząd zatem nie widzi powodu do ja- 
richkol»"iek nadzwyczajnych zarządzeń. Ale gdy
by worew oczekiwaniu wybryki się powtórzyły— 
rząd zastosuje całą surowość ustaw.

beriin, 11 lutego. Nordd. Allg. Zlg. z oświad
czeń kół poważnych wyprowadza wniosek, że 
sensacyjne wiadomości o nadzwyczaj ruchliwej 
czynności w rosyjskich kołach wojskowych, szcze
gólniej zaś o znacznem wzmocnieniu rosyjskich 
granicznych garnizonów od strony Galicyi — są 
zupełnie bezpodstawne.,

Paryż, 11 lutegc. Śledztwo przeciw Bontoux, 
prawie ukończono. Delegat prokuratoryi państwa 
wyjeżdża do W iednia, aby sprawdzić stosunki 
mUdzy Union generale a LaendorbanKiem

P#ryż, 10 lutego. Piotr Ławrow, autor 'W iol 
broszur, został wydalony z Francyi.

Petersburg, 11 lutego Journ. ae St. Petersb. 
pisze, że mowa Skobelewa ma tylko charakter 
wypowiedzenia osobistych przekonań, że zatem 
nic mogła dać powodu do żadnych urzędowych 
wyjaśnień.

Petrrsburg, 11 lutego. Stan zdrowia W. ks. 
Maryi Pawłownej zaczyna się polepszać.

Petersburg, 11 lutego. Z Charkowa donoszą, 
że rektor tamtejszego uniwersytetu z powodu za
burzeń między studentam i, zarządził zamknięcie 
uniwersytetu. oak donoszą, nmpo^ządki nie miały 
cechy politycznej

Konstantynopol. 11 lutego. Ogłoszona wczoraj 
depesza sułtana do IThedywa dająca komentarz 
do ostatnich wypadków — zaleca przezorność, 
utrzymanie porządku i uszanowanie międzynaro
dowych finansowych układów.
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W i e d e ń  dnia 11 lutego 1882.

- i

D z i s i e j s i e  

g .  2 m. 30
Z dai« po- 
p r z e d a i e g o

Renta papierowa austr. . . .  1 73.35 7b-45
„ srebrna „ . . . . I 75-— 75.26
.  złota „ . . . . 91-95 9 2 2 6

E % A ust-. Rfeuts pap. nowa . . 8 8 - - 88-50
4 % ^ ę g -  « „ ....................................... 83.80 84-50
6% „ „ złota . . . . 117-75 1 1 8 -
Losy z r. 1860 ............................... 129-25 1 2 9 2 5
. .n n  1& Ó 4..................................... 172 — 1 7 2 5 0

„ prem iowe w ęg ....................... 1 : 5 - 111-bO
Londyi . ........................................... 120-— 120-—
Napoieondor . . . . . . . . 9-54 9 5 ł
Marka . . . . . . 58-50 5 8 5 0
D u k a t ....................................................... 5-60
Ruble pap.erow e . . . 121-75 122 —
Lombardy 125 50 126-50
Akcye Banku A ustr.-w ęg 8 j ' - — 811 -

„ kredytowe « . . .  . 2ęb-i>0 211-75
„ K ai i/a  Ludwika . . . . 2 8 6 - 891-—
„ Łwowsko-Czerniow. . . . 166 - 166 —
„ W ęg.-pułn.-wschodnie . . 1 6 6 - 1 6 6 — '
„ K oszycko-Bogum . . . 138.50 14C -  •
„ Północno zachodnie . . . 204--^ 207 50
„ Anglo Banku . . . . . l l t - 5 0 118 —

5% O bligaeye Indemu. g a l . 100 — 1 0 0 -
6%  Lisi y h ip o te c z n e ......................... 101- — 1 0 1 —
A kcye Siedm iogrodzkie . . . 157 — 157 -

K erlin  dnia 11 lutego 1882.

W i e d e ń .................................................
1

170-65 170-55
Bfiiiifainty . ......................... 170-80 P .0-70
W arszawa . . .  . . . 5ŁU7-70 2O77-0
RubR . . . .  ................. 207-85 208’ -
5 “/ ,  L isty  zasi król. polsk. . . 6 4 M 6 4 1 0
4°l0 „ lik f.d a cy jn e  . . . . 55 70 5b-90
A kcye Karola Lndmka 1 2 5 - 1 2 5 -

„ k r e d y t o w e ........................ 505-— 5 i8  —

Pożyczka premiuwa węg. po 100 złr.
t r "•> ' P9 50 złr. .
Losy Cisanskie fTnoiss R eg.) . . . .

. Obligi indemizaeyj ne.
Obligaeye iudem. Bukowi ńs ki e . . . .  
Obligaeye indemizac. b a liey j .......................

„ „ Siedmiogrodzkie .
p „ Węgierskie . . .

Różne iune pożyczki. 
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . .

I n n  p 1878
, W iedeń, komun. 1874 z pr.
, Serbskie po 100 franków . . .
, Tureckie po 400 „  . . .

L isty  zastawne.
L isty B odei Credit a llg  oest. złote . .

’’ ri ” ,  ’’ , n 1 premią
„ Banku hipoteuz. g a l .............................
n n.; n n * 10% prem.

„ zast, ia k ł. kr ziem. w K rak .lŚ -letn , 
n -u n n n n 20-letn.
n  B B B B  B  3>i-’etn.
n n „ „ „ ,, 36-letn.
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . .
*» n ' n n n n . . .
„ „ rustykalne .  ......................
n b „ l Ł- l e t mf . . . .
u n „ 2 0 - le tn ie . . . .
„ „ Bankn austr.-w ęg.........................

Obligaeye pierwszeńsł ca kolei.
A lb r e c h t a ....................................na 300 złr. zi
Ferdynends półn„ct, . . na 300 złr
Kar. Lud.Em . s r. 1881 . . na 300 z łi.
Koszye.-Bogumińskiej . . na 200 złr,
Lwowsko-Czea-niow. z r. 1865 na 300 złr. ,, 

z r 1872 na 300 złr. „
5/ydoJia ....................................na 300 złr. ,
oiedmiogi-odzkiój . . . . na 200 złr. „
Lombardy (Sudbaha) . . na 500 fr. zi
P i ‘m ysko-Lupkow. 1. Em. na 200 złr. „
Nordosty .......................... na 300 złr. zi

Losy.-
K r«tyt. d l»  haud. i przem na 100 złr zi 
Kl*ry na 40  zrt. m. k. „
Ti warz. żeg lu g i Dnnaju . na 300 złr. „ 
Insbruęk . . . .  na 20 złr. w. a. „
Keglewęoh . . . .  n s. 10 złr. m. k. „
K rakowsue . . .  na 20 złr. w. a. „
Lublańsl le . • . na 20 złr. w. „
Ofnei (m iasta bndy) na 40 złr. w. = „
P a l L ........................ na 40 złr. m. k, r
R ndnffa........................ na 10 złr. w. a. r
S a lm ...............................na 40  złr. m. k.

tt 100
Pł»<H j

ITa 251 m n i j
n 100 U l  — 112 - -----

n 100 108 40 108 90 -----

złr. 100 fi? - 100 U
ł} 100 99 75 100 25 ___

n 100 97 75 98 25
n 100 96 - 96 75

sztukę 1 113 - 114 - K

Tł 1
1

103 75 104 25 D
5

n 1 35 50 i t  -
5r

tt 1 22 50 23 50 0
5

złr. 100 119 25 119 75 5

100- 100 - 100 25 5
n 100 100 25, 

100 5C
101 75 5

.8
5ioo; 101 50

ri m - . 9 8 . - W  60
n. , 100 ___ 104 50
»J Ado

i
i0 7  - boz °fo

n 100 — 102 - 5
n 100 —  — —  — 5
1) 100 94 - 36 - 5

5jł 100 99 76 100 50
»t A 00 100 75 101 25 4
n 100 —  — —  — 5
n 100 9 4  75 95 75 bez % 

bez % 
5

n 100 100 60 100 85
u 100 100 50 1O0 75
n 100 93 80 94 - 5

złr. 100 94 - ?1 25
5
5

”
100 103 25 104 5
100 •99 - 99 75 5
100 94  50 95 -
100 93 70 94 -
100
100
100

92 50  
99 -  
89  -

100 —  

89 50
sztukę 1 130 - 130 75

100 89 50 90 —
złr. 100 89  - 89 60

tztnkę 175 60 176 50
n
ti

39 5u 
108 - 109 -  

.2 3  25
n 17 50

20 -
5°/,

ti

n

23 25 

37 —

24  -  
38  -
37 75

4

5
—  — 20 60

n ----- 51 —

Salcburgskie . . 
St. Genois . . .
Stanisław ow skie  
T ryestyńskie . .

Wraldstein , 
W indischgraetz .

• na 20 złr. w. a.
. na 40 złr. m. k.

Da 20 złr. w. a.
. na 100 złr. m. k.

na 50 złr. w. a.
. na 20 z łi m. k.
. na 20 złr. m. k.

Akcye bankowe.

za sztoki

Anglobank ............................................................ ns 120 złr.
Bankrerein W i e n e r ................................................nt 100 złr.
Bodeneredit allgem . aust . . . . . na 80 z łi.
Kredytu we dla handln i  przem. . . . . na 160 złr.
Kreditbank węg. a llg . . . na 200 złr.
H ipoteczne fajn?. | ................................................na 200 złr.

.......................................... na 200 złr.
..............................na 100 złr.

..........................................   600 złr
• • . • . . Ła 100 złr.

Boden-redit 
L anderbank. . 
Austro-węgiersk  
Uniou.baijk

Albrechta
Akcyt kolejowe.

• • ‘ ........................................... na 200 złr
Alfold F i u m e ....................................................... na 200
Ferdynanda N o r d b a h n .....................................n. 1050
Franciszka J ó z e f a ...........................................n a 200
Karola L u d w i k a .................................................na 210
F o s z y A o - B n g u m ir s k ..................................... n a  200 ”
LwowMko-Czei oiow. J a s « y ...............................na 200
M orawsko-szlązkie eentr...........................................
Prag Duxer ' ....................................................... ! ! ! ."
Rudolfa . ....................................................... ńa 200 żłr
S ie d m io g r o d z k ie .................................................na 200 ,
Staatseisenbahn państwowa . . . . . .  na 200 ,
Lombardy (Sadb , h n ) .....................................na 200
l'n g “”. Gal. I. Przem yśl.-Łupk . . .  na 200 ’
N ord o sty ...................................................................na 200 ,

Waluty
Dukaty pefoo " i i u e ..........................................za  sztukę
2o-to Franlów ffi . .....................................
20-to Markówka .   ”
Pół-Imperye-fi ros. pełno ważne . . . ”
Funty sz te r lin g i....................................................... ’ ^
^ureekie liry  z ło t e .....................................
Banknoty w ł o s k i e ................................................. ” "
Ruble p ap ierow e....................................................... ”

W a rs z a w a , d n ł a  10/2.
L isty  zast. nowe r. 1869 . . . . . . .

Kupouy . . .
Listy likwidacyjne . ...............................

:: Kupony . .
„  „  miasta W arszawy la  Em. .  .
n  b  n  u  H a  „  •

u  B  B B  H la

za rs. 10(i

1 tądają
___ — 23 26
U  50i 45 —

25 ___ 26 —

127 — 128 —

63 — 64 50
— — 29 50
37 25 37 75

117 50 118
107 — 107 50
2 i4 — [216 —

291 75 —

281
—

282
—

811
—

813
-

116 — 116 50

87
162 50 163 50
2 4 4 5 - 2 4 5 0 -
190 25 192 75
292 _ 292 50
138 75 139 25
167 76 166 25
23 _ 24 —

61 — 61 50
161 75 162 25
157 — 158 ___

301 50 302 —

127 50 128 —

150 50 151 —

156 75 157 25

5 68 5 68
9 54 9 55

11 68 11 72
9 77 9 79

11 97 12 02
10 78 10 80
45 40 45 50

121 75 122 ---

99 99 25
— — — 66
86 40 86 60
— ___ ___ 76
— — 93 30
— — 92 39
91 15 91 25

K u r s a  t e ł  c  a f t  t a  a e .

UaposocJenie gleray słabe.

V y d a w c a : D r. AćUim Asnylc. 
O d p o w i e d z i a l n y  E * ł d a k t o r r

D r .  T a d e u s z  M u ł o w s J d .

Rubryka „Nadenłane" nie pochodzi od Redak- 
c yi, która też żadnej odpowiedzialnoóci za nie 
nie przyj mujo.

1 J D E S Ł 1 N E .
Szanowny Punie Redaktorze.

Praez bardzo d ługą i dolegliw ą chorobę, zmuszony byłem  
radzić się różnych dok.orow leuz żaden n ie m ógł m nie 
uleczyć, a nawet powątpiewał; o mojem żyein. — Za na
mową k  iku moich przyjaciół, p h a łem  du Profesora A l
bena Puglia.no, m ieszkającego w Pała -n teatr„ Pagliuno 
we F L reucyi. prosząc o natychm iastowe przysłanie lOciu 
pudcifla jego wychwalonego a y o p n  i  proszków. Po odby- 
■ u przepisanej kuracyi; zostałem  całkow icie uleczonym, 
dla tego czuję się w obowiązku publicznie, podziękować 
Panu Profesorowi, za wyratowanie p nie od śm ierć5, a mojej 
rodziny od smutku i n ieszczęścia  Racz zatem a -ado*-’iy 
Panie R< lakto ize , to moje szczere podziękrwanie w swoim  
piśm ie um ieścić.

Artur Fełder.
114 a 1-1 Mechanik — Inżynier.

S A D E k Ł A K E .

Redakcja 
tygodnika finansowego 

„Der Kapitalist" 
Wiedeń, kohlma^kt 6.

107-3-6

Robimy uważnymi na osla*ni 
numer naszego tygodnika, 
azozególnie nt artykuł ,Al- 
rofskio »awarzj**t#o gorai- 
ol« fAlpine Muntangesell- 
tDfcift).“ — La dntycząci 
zapytania odpowiadamy od

wrotną pocztą.

P ociąg i n £  k o le jach  że la zn y ch .

.Na kolei galicyjskiej podane są godziny wodług 
zegara peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś ra  kolei Oe«. Ferdynanda we
dług zegara pragskiego -(o 12 minut późnie; od 
krakowskiego),

t)dchodz&  z  k r a k o w L
D«' Lwowa: osoboug: pospieszny: wieczorny:
Kraków  odjazd: 10.4i rano 9.lg wieczór 10.4 wiecz. 
Lwów  przyjazd: 9., wlecz. 5.so rano H  rano.



Nr. 85. R E F O R M A . Kraków i ż  sutego ioos.

W dniu 5. b. m. t. j. w N iedzielę najechało 
kuligiem kilkanaście par krakowskich dom pp 
Pr. Rucbenbancrów w Kasince, w Limanowskiem, 
a gościnność gospodarstwa, szybkie porozumienie 
się i zawarcie znajomości z osobami w kuhgu  
udział biorącemi, złożyło sio na harmonijną ca
łość, jednem słowem nic nio brakło, co zwykło  
cechować tę tradycyjna, c-hoć mniej przez nas, 
niż przez ojców naszych zachowywana zabawę.

Lubo kulig, jako zabawa zimowa, wymaga 
niezbndnio sanny, mimo tejże jednak nic on nie 
stracił na uroku, chyba — ze się obeszło bez 
wywrotów, o któro m e trudno na sankach.

Gdy ekonom p. L., organista p. D., tudzież 
charakterystyczny arendarz p. De. uzyskał po
zw olenie na przybycie:' wesela Krakowskiego, 
w tłoczy ły  sic natychm iast pary z muzyka, wy
borną starościną u K. na czele, z starostą p. S., 
którzy w ręczyli gospodarstwu koguta żywego 
i kołacze.

Potem wśród krakowiaków, mazurów i w. i. 
tańców przeplatanych wypróżnianiem  zasobów  
z obfitej spiżarni i zasobnej piwnicy, wśród we 
sołego nastroju zgromadzonyoh bawiono się aż 
do białego rana.

N ie brakło tu między innemi zaraz na wstę
pie i mówki stosownej, miaiicj przez k3. S. z L. 
tak do młodej pary, jak i do reszty godowniLów, 
w słowach serdecznych, życzliw ych i zachęcają
cych zarazom na przyszłość do podobnej sw o
bodnej zabawy; tu czoigodny mówca znalazł spo
sobność pow iedzieć o obowiązkach parafian w zglę
dom proboszcza i dziedzica i odwrotnie."

113 W. L. T.

Dzieła techniczne
po zm arłym  inżynierze pozosta-le nabyć można 

po capach zniżonych 
w księgarni  I). K F r ie d lo in i  w Krakowie, 

i '

W. BRUMMER
krawiec męzki

w Krakowie  p rz y  ulicy Grodzkiej  

poszukuje do s w eg o  m a g a z y n u

przykrawam
l ir ,- i-2

SKŁAD NASION
dawniej I. Jerzmanowskiego

K r n k A w ,  S ł a w k o w s k a  lO
lua na sprzedaż

20 korcy żyta lasowego
Cena I korca 12 ztr., I yai nca 40 ent

bez worka.
Sieje się na wiosno “2 — 3 garncy na 

mórg równocześnie z nasieniem  leśucm ; 
służy młodym roślinkom za ochronę przez 
rok cały  a w drugim roku dajo obfity plon 
pięknego ziarna, ktorego próbką w sk ła 
dzie w idzieć można. !)5-3-3

I

W A C Ł A W  G Ł O W A C K I
J I ’B I Ł E R  w  f i r a k o w i t 1, p r z y  u l i c y  G r o d z l t i t j

poleca swój

lian towarów złoM, p ł  i róziiytli Kosztowności
po cenach najumiarkowauózyeh.

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a ,  z a m i n n y  i r e p e r a c j e .  
Skład ten zaopatrzony także w Wyroby z Chińskiego Srebra w najlopszym gatnnau

p p p p p p p p p p p p p n p p p p p i :

holcus lan a tu s ,  n a  g ru n ta  su ch e  i w ilgo tne  z u p e ł
n ie  w y ja łow io ne  i l iche , n a  pas tw iska  je d y n a  ro 
ślina Ho z d ep ta n ie  znosi, raz zasiana  t rw a  la t kilka. 

Jeden korzec w raz  z workiem i dostaw ą do kolei w  Bochni 4  z łr. 50 
P rzy odbiorze naraz dziesięciu korcy dodaje się jeden korzec bezpłatnie.

Zamówienia uprasza siu adrwsować do Składu Nasion J .  U u l s i c w i c z  w  B o c h n i .
108-1-24 Ł

F ilia  c. k. nprz. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
w  K r a k o w i e

w y d a j e  a s y g n a c y e  k a s o w e
* wypowiedzeniem GO-dniowem na 4  %

9 0

Kraków 8 Lutego 1882.
Jjyrekcya

4 .U o/ ;3 /o

110-2.-6

komiczne nakryciti głowy, maski 
i cukierki strzelające po najtańszych 
cenach w wielkim wyborze poleca

Edward Bosclian w W iedniu
Stefansplatz, Jnsom irgotstrasse <>. 77-2-0

Ou sprzedania

Powóz Landau
i karetka na dwie osoby

u Lipińskiego ul. B racka Nr 5.
100 - 2 -

W Bibliotece Mrówki
świeżo opuściły prasę:

W L  K p < w o « lc * n
\Vi. Syrokomla. Studyum . złr. —'40
W incenty Pol jako poeta . . „ — 20

91- t i o i t tn i r ^ k ie K o
Piousnki ułana polskiego . . „ — '20

M i k o ł a j a  K e j a
Żywot poczciwego człow ieka . 1'20

F .  S  H l o u o i r l c z a .
W orek J u d a s z o w y .............................   — '40

J .  F .  X l c m c e w ie z a
Jej bo i Siora, romans. . . . „ — '60
Jan z Tęczyna, romans hietor. . „ 1'—

J o js e f n  K o p c i a
D ziennik podroży do Syberyi. . „ — 40

J a n a  O h r y z o s ł .  P a s k n
P am iętniki ........................................„ P  —

J a n a  t l n U e l l i i n i n i i
Podróż po N orw egii . . .  . „ — '20

J a n a  K i l i ń s k i e g o
Pam iętniki ............................................ — 40

W ł.  S )  r o k o n i  1>
M argier, poemat historyczny . . „ — -40
N ocleg h e t m a ń s k i  „ — .20
Starosta K o p a n ic k i  „ — -20
Kasper Kat liński ........................... „ — -20
Hrabia na W ątorach . . , . „ — 20
Kęs •W eba ........................., „ — '20

I .  S ł o w a c k i e g o
Ojciec zndżumionych. W Szwajcaryi „ — 15

Nakład KSIĘGARNI POLSKiEJ
W s Lwowie 17-6-6

E
olem poroznm icnia się co do wyboru 
posła do lłady Państw a z w iększych po

siadłości w miejsce

ś. p. W ładysław a Pęgowskiego
mam zas/ćzyt zaprosić J T . wyborców po
wiatu W ielickiego, Brzeskiego i Bocheń
skiego na przedwyborcze posiedzenie, które 

się odbędzie w sali Rady powiatowej B" bońskiej 
dnia 18 b. m. o godzinie 11 przed południem.

A naxt(izu  M vysn er
prezos Rade pow. i delegat Komitetu eeutraln. 

1116- 2-2

85-5-5

osznłnjs izierżaiy liosń
bimlzo blisko K rakow a położonej 
około otłfl m rg .  pola olmjmnjąeej.

W ymawiam sobie pnw oW upienia  wy- 
(lzicrżawiii“ ‘s:ę mającej w ioski podczas 
trwania dzierżawy za zgóry ustanowioną

Jan ltnbin
Kraków poste restante.

IPIo-MigfflOjijp!
Aleks. Mańkowskiego

przez panów lekarzy wypróbowany środek i 
we w szelkich uporczywych katarach, d ługo
trwałych kaszlach i chrypkach przy zapale^ 
niu kanału oddechowego (B ronehitis) w ro
zedm ie płueowej i w kokluszu. Skuteczność 
potwierdzają liczne świadectwa i pu Izieknwa- 

nia, które do każdej liaszki są  dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w  K r a k o w i e  W .  R e < l y k ,  p o d  K o 
r a l i k i e m  ; wo Lw ow ie K. Jkkolasch, 
w łjzeiiiiow caeh  W. B eldow icz; w W arsza
wie ]{. K ucharzcw ski; w W ilnie P. Grużew- 
skl, w W iedniu J. W eis, Tuchlauben Nr. 27 ; 
w Bernie Fr. Edor; oraz do nabycia w Ga- 
liey i praw® w każdej aptece na prowmeyi.

67-2 -6
IWIW W Sł lfWl

Linoleowe kobierce korkowe
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, niezbędne dla will, 
doskonała ochrona przeciw wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojo
wych, chodników, podkładów pod umywalnie, w różnych wzorach 

F .  € .  C o l l m a i m ’s U Sar l i f o l g e r  (A. Reichel)
w Wiedniu, I., Johannesgassc 25. 45-3-9

; SZW AJC AR SK IE JED W AB N E

[PŁÓTNA p y t ł o w ł
d l a  m ł y n ó w

Pozwalamy sofio zwróció niniejszein uwago wszystkich P. T. posia-1 
‘daczjj młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

prawdziwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych

I Reiff-Huber, w Ziirich
(istniejąca od lat 3U) 

dla cylindrów sitow ych do rozgatunkow ania, i so rtu jących  szerokości | 
100 i 85 cm. gaza grysikow a .100 cm. i pytlow ych 32 cm. szerokości,' 

w skutek czego każde /.lecenie jak najrychlej załatwić możemy.

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo -lekarskiej w Krakowie 
w r. I&oi, tudzież u Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie '

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

J O Z E F A  T R A U C Z Y h i i S K I E G O
APTFKARZA „POD KORONĄ* W KRAKOWIE.

W i n o  c h i n o w e  4 w i n o  c h i n o w e  zs ż e l a z e m  uznane przez Towarzystwo 1 frj 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a m ianowicie w rc- , iM 
konwaleseencyac.h po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po Tj* 
płonicy, d y f i i iy i ,  dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, w fcnrach długotrw ałych, 
zw łaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. u  

S y r o p  I t n l s i u n i e z n o - z i o k o w y  usuwa wszelki długotrw ały kaszel, z a f le g -1 j 
mienie, duszność, chrypkę, p lucie krwią. Cena 75 ct. (4 |j

i t o z c z y n  „ Ł c r » s a “ zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- f i l  
dokrewnośei, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej- * f 1 
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct. i k

P a s t y l k i  b a l s a m i o z n o - Ł i o ł o w e .  Usuwają zadawniony i nąjnporczywszy ‘ 
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, w yschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 ct. ąf 

P a s t y l k i  s ł o d o w e  w kaszlu, katarze, po 10 centów. M,
E x p c l e r i n .  działa otrzeźwiająco na osłabione m uskuły, usuwa zastarzały ren- “ 

rnatyzm. gościec, darcie, ból w krzyżach, m igrenę, ból g łow y, fluksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent 50.

Z i 6 ł k n  a n t i r e u m a t y e a n e  i  a n t i g o ś Ł - c o w e ,  czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam anie bezwładność w rękach lub no
gach i t. d 10 porcyj 1 złr.

Z i ó ł k a  k a r p a c k i e  usuwają kaszel d ługotrw ały, katar płne, astmę, d ław ie
nie w gardle, itd. Cena 40 centów.

E x t r a k t  s z p i l k o w y .  Zaleca się jake środek wyborny dla wszystkich cier
piących na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia U s tę p u ją c y : p łyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddycha
nia, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu A  
to woń drzew szpilkow ych w poaojacn co przyrządzić, zw łaszcza w zimie jest pożądanym. [ 

U ena butelki 1 złr 50 cent. p ó ł butelki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. ' j
B a l s a m  z d r o w i a  jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za-

■H

Michał Miączyński.
U lica Ochronek N r, 8 w Lwowie,

RRUDER PIGHLER
c. k . zaprzysiężeni taksatorowie

i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich 
we Wiedniu, Brigittenau, Dammstrasse 3.

Uwaga: Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to: francuskie kamienie m łyńskie, [ 
maszyny m łynarskie, stolec walcowe, nowe patentowane maszyny do wyraoiania 
krupek itp. i w ysyłam y karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- 
strowatiy cennik na żądanie Jrratis i franco. 25-6-6

flegmienia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, udorzenio k r w  do głow y, a ztąd 
c ią g ły  ból głow y, hemoroidy, zawrót 'gAwy. Cena bm eini i  złr. p o ł bntelKi 50 eeut. Setki 
św iadectw służyć m ogą za dowód skuteoznośei tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 

Szanowny P anie T rauczyń sk i!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar 

cif mówiąc z najlepszym  skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a eo doznając na 
sobie od trzech m iesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom. Z poważaniem  

Lwów dnia 24  listopada 1881 r.

W ielm ożny Panie Dobrodzieju !
Upraszam o łaskaw o nadesłanie mi znow 2 flakonów pańskiego wyrobu BalsainD zdro

wia za pobraniem pocztowem Praw dziw ie pow inni być W iłam i wdzięczni wszyBcj cier
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
n:e miałem w życiu mojem, ani będąc we W łoszech, ani wo Fraucyi ani w Prns.ecb, « 
słowem  nigdzie, i to donoszę bez przesady. N aw et wody m inoralnc, ani Ilunijady, ani 1 f  
Karlsbadzkie ani Miihlbrun, ani Sprudcl coś podobnego nie czynią co pański Balsam >; 
zdrowia. Już w małej ilośc i użyty czyni hoiuinem trzeźwym, lekkim, ból g łow y znika [ 
i codzień staje się zdrowszym, w eselszym  i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego*?  
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał i Ł 
sam na sobie. Z szacunkiem Ksiądz Kresccnty
Jloszezan dnia 36. P aździern ik i 1881 Kapncyn w Krakowcn. — poczta Radrmnn.

A I J j l  niezawodny grodek przeciw m igrenie i iicwralgii. Spusób użycia: Z w ilży
wszy pł; u cn  tym watę p iirK ri się takową siln ie  m iejsca za uszami, skronie i azoło, 
a w razie silnogoJiólu  i w iciach g łow y klika razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje v zapalności. Cena flakonu 1 złr. w. a

A . M J U i ł D i K K I  X I X .  Jest to środclź niezawodny przeciw najgwałtowniejszej 
(jnigreniis. b ó iu ,g łow y  i iicw ralgii. Sposóo użycia: Skoro tylko ból g łów y iiastępuje zażyć 

należy natychm iast 2 — 3 pigułek autiliem icraninu, a w razie potrzeby po op ływ ie jednej 
godziny używszy znów 2 — 3 pigułek  ból g łow y ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prę
dzej uwolnić od częstokroć gw ałtow nego holu g łow y należy równocześnie natrzeć skronie 
po za uszami a nawet i wierzch glow-y .Vllylem a ból g łow y natychm iast ustępuje. Kto 
peryouycznie dotknięty bywa migreną pow in i.n  dla przerwania następnych paroxyzmów  
jeszcze przez następujące trzy dui po 2 p igułki Antiheinicraninu używać, cod/.icń na czczo, 

i Cena flakonu. 1 złr. 80 ct.
F A k T A  P 1 S 1 K X « Ś C I . (Creme do bautć). Ś iodck usuwający piegi, plamy 

wątrobiano, pryszcze, zmarszczki na twarzy, ] iszaje, wyrzuty skórne, w ęgry, czerwoność 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych czę.śęi szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ją można. Cena 85 et.

M j  * l ł o  l o a l e t o  u złożone z wyciągów ziołow ych, nauające nadzwyczajną  
białość i delikatność* cerze. 25 cent. Mydła glicerynowe ppynne, uznane* przez Tow. le
karskie jako znakomite i nieszkodliwe. 60 cent. Jodowe 35 ent. Smołowe 25 cent. S iar
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Myńto na wszelkie plamy tłuste, ©ona 23 cent. Olejek 

i przeciw głuchocie. Cena 50 ct. FroSael niazczący pluskwy mole. karaaoi oraz wszelkie 
uwady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Pudm nieszkodliwy Blanche i Rougc 
z pnszkiem 1 złr. Woda kolouska i>o 35, 70 ct. do 3 złr. Pasta dc zębów 25 i 50 ent.

W o d c t  <10 n u t  ochran Lłjijnni pauoio bi« tyohio , oiuz ajazozoan woń ni oprzyj® mnij
często się wy tyj ar zająca. Cotia 30 i 75 cent.

V ( ‘ r r i i c i i l ,  płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 - 1 0  
dni sam później odpada bez ożycia narzędzi ostrych. 50 -ent.

R e g e n e r a t e u r  jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom ko
lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor p o ły
skujący, nadto n;3zczy łupież tworzący się na głow ie oraz pryszcze.* lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten y łyn  dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawic wszędzie użycie wskazuje, by w łosy przed barwieniem myć w so- 1 
dzie lub m ydle ;l to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tymczasem używając , 
Regencrateur staje się m ycie włosów zupełnie zbyterfziicin, i przez proste zwilżani* a po ] 
części nawet wcieranie płynem  tym w włosy takowe po 8 - 1 0  dni otrzymują kolor po
żądany, nie farbując nadto ani okuiy lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych ii u 
środkach. Cena 1 złr. 50 et. i 3 złr. j

K r o p l e  c u d o w n e  od bólu zębów ; k iop le te można zakładać na wacie w ząb 
boląoy, nadto natrzeć dziąsłu i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do uoba 

: a gdy zacznie piec w uchu ból przeehodzi natychmiast, również przez, wąchanie tych  
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cout. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

O l e j e k  t l l i l l i i k o - l o p i a n o w y ,  rano podczas czesania należy olejkiem zw il
żać w łosy wcierając takowy siln ie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po eho- 
robaeh zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkioh podobnych przypadkach zopo- 
moeą olejk ii tanno-łopianowogo, lun csseneyi tanno-łopianowćj nietylko, że sie wstrzymuje ^
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tyenże staje się o wiele obfitszym u l
i bujniejszym. Cena olejku 80 centów. '

E s t e n o y a  t n n n o - ł o p l a n o w a .  Skutki jej sa te same, co olejku tanino-ło- 
pianowego, lecz rożni się (em. żo nie zawiera w sobie olejku tłustpgo, ale że jest to prze
twór wyskokowy. Cena 80 centów.

C u d o w n y  p l a s t e r  k r a k o w s k i  na w szelkie zastarzałe rany i fcv leczen ia , 
cena 40 c. Płyn odwietrmjący zepsute powieirze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfekcyjny, odwaniający natychmiast.
20 c. Kit do lepienia szkła i porcelany 50 ct.

W o d y  l e k a r s k i e ,  przez Św ietne Tow. lek. ki'akowskie uznane i polecone 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o w u lu  skuteczniejsze od wód na 
turalnych i o połowę tańsze m ianow icie: Woda z pyrofosforauem żelazowym . Wod; 
gorzka przeczyszczająca. W oda litow a, W oda Vichy Woda Jodowa. Woda S learska.

Powyższo środki utrzymują : w Poznaniu M ankiewicz apt. we Lwowie iłucker apt.

w Krynicy N itrł*it apt., w Przem yślu Maszowski apt., w Rzeszowie K alinowski apt,,. w N o
wym Sączu Jakubowski apt w Stanisławowie Macura apt. w Tarnopolu Jam nigicw iciz
apt., w Tarnowie (Jliodacki apt., Keid apt., w W adowicach Kurowski apt., w, Żydaozowie ii jl
Bardasz apt., w Szczawnicy J e s ie n k i apt. 4-7 -27  ffij

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz wApteczkt Homeopatyczna fei
Na żądanie przesyła się cenniki franco.' ' W  Zamówienia za zaliczką pocztową,

h ę  -c—S— U

Zastępuje machiny parowe
W , urządzenia kotłów i komina, wolny od konoesyi, bezpieczny, 

o znacznie mniejszych kosztach ruchu

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem

o  s i l e  r\2—5 0  k o n i . 103-2-8

Fabryka Motorów Gazowych
LANGEN & WOLF w Wiedniu, Lajtenburgerstrasse 53.

Na Wielki Post
| wyszły nakładem  Ksią. tmi Katolickiej 

Dra Władysława Miłkowsitiego w Kra
kowie :

A.idrzejkiewicz 0. Tow. Jez. Ziarno gor- 
ezyezne gorzkiej męki Zbawiciela. P rze
śliczne rozm yślania Cena . . 75 ent. 

Boska Tragiedyja Poem at religijny, na
tchniony męka Zbawiciela. Cena 1 złr.

*  * 111 - 2-6

Słuchajcie i dziwcie! się!

10 S o  

.2  «*2Ś

Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 
fabryki srebra Brytannia wysprzedanym  będzie 
niżej couy szacunkowej Za nadesłaniem  naieży- 
tości lab też za zaliczką 6 lir  4(1 ct. otrzymać 
może każdy następne przedmioty 51 sztnk z naj
lepszego ciężkiego srebra Britannia, które ko
sztow ały dawniej 40 złr., a które nawet po 25  
latach zostają białe, za co poręczam, m ianowicie: 

6 noży stołowych, ostrze z angiel. stali 
6 najlep. widelców z B rytannia srebra aj I
6 cięż. łyieL stołowych „ „ -  - 2 "

12 najlep. łyżeczek „ ,
1 ciężka chochla „ ,
1 ciężka chochelkr „
2 gustowne lichtarze „ ,
6 iiiek. cięż. pałiarków do jaj ,
3 v jpan. podstawił do cukra 
1 sitku do łarhaty z Brytannia „ g  o ,
1 cakierniczka lub pieprznlc<:ka „ •£■ |
6 łyżeczek do jaj z Brytannia ,

Że to ogłoszenie nie polega na żodneir* oszu
stwie, na dowód słn ią  liczne >̂o upływ ie lat 
otrzymane podziękowania i powtorne zamówienia, 
św iadczące o doskonałości i izete .n ości sprowa
dzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję 
sio publicznie do przyjęcia napowrót towaru bez 
trudności, gayb y  się nie nadawał.
Wszelkie serwisy ogłoszone przez inne firmy są 

naślanowaaiami bez wartości.
Kto zatem chce mieó dobry i rzetelny towar, 

niechaj się uda do jedynego miejsc? zamówień 
A . F r a i s s .  Rothenthurmsv.«see 9 j j j c n

^geuuberTemTraRsehoSićEe^TFalais" 
jedyny i w yłączny skład głów ny srebra B n ta n ia  

101 - 2-6

i o n § z ¥ i
Zdrojowiska solauiowe-Borowluowe

poleca swoje cenne

przetw ory l e c z n i c z e  do picia i K ąp ieli

i przyjmuje zam ówienia na takowo.

W o d a  g o r z k a  n i . i u r « ‘ U;i z  z d r n .
j u  wln™ yeB dawkach' sprawia
już obfite wypróżni ni» bez bolu i upośledzenia  
trawienia zaleca się wskutek tego do dłuższego  
użycia.

S ń l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Boniface
go ‘ ługowaua, pęd kontrolą komisji Towarzystwa  
lekarzy galicyjskich i c. k. profesora chemii m. 
R adziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając w ydzielenie  
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i sk łonność do tychże, nawały  
krwi i zastoiny żyluc, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trze w 6 w brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierp ien ia liemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom  
kobiecym, połąezouym  z nit liokrewnośeią

N a zasadzie dośw iadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w nraktyce prywatnej, 
uważam użycie soli gjopjzynsliej ze zdroju Bo- 
nifacegoó jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. L tego powodu 
przenoszę podawauio tej soli w cieiąćonim-f ko
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką. glauberską. orar wody gorzkie uio"ę ją 
sumiennie polecić, w miejsce wym ieuionycb środ
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działania  
i skutku takowe przewyższą^M

Lwów d. 17 Listopada 1881.
P r o f.  D r . A d a m  C zużeim cz

c. k. radca zdrowia.
Ł uk  b r o m o - s o la n l to w y  *e  , 'd r o ju  

„ M a g d a le n y "  takiej samej dobroci ja l kreuc- 
naebski i balski.

ŁiUg  b o r f t w ł » o v o . s o * B n k « w y ,  po
ra / pierw szy d« użytku lekarskiego wytworzone, 
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 
kuchennej i brumu, wiole kwasu mrówkowego 
i żelaza.

N a składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia w ić  minaralnyoh naturalnych 
Galicyjskich i Czeskich), we Lwowie w aptekach 
pp. K. Mikola.-za. J  Beiscra, J- P U pesa, C. 
Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w handlu p Ka
rola K lim owicza; w Czern>owcacll w handlu p. 
Ignacego Schnircba: w Stanisław ow ie u p J. 
Macury; w Stryju u p. Zagórskiego, » .auaoh  
w »pt. PP- Antoniego Lindego, A. Raoovitz, Ru
dolfa Petelenza, Fraroiszka K o n g a ; w FiOmtP* 
rt apt. p. Maksa F r a n k la ; Baa w handlu  
w J u r is ta , w B ouiszanaih  w handlu p. M Sp il- 
w la ;  w Suozawle w aptekach pp. M il. Karcze- 
pskiego p. Ju lius-s F ieberta 7-8-12

Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządoa d rukarn i; A. Styjćwski. -


